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Pogłoski o dymisji dyktatora Primo de Rivery. 
Północne prowincje w ogniu powstania. 

Połączenie telefoniczne pomiędzy Paryżem a Madrytem zostało zerwane. 

Pary*, 7 września 
W E D Ł U G DONIESIEŃ Z MĄDRY 

T U , WRĘCZYŁ PRIMO DE RIVERA 
WCZORAJ WIECZOREM WRAZ Z 
CAŁYM GABINETEM KRÓLOWI AL 
FONSOWI PROŚBĘ O DYMISJĘ. 

Król wraca do stolicy 
Wlederi, 7 września. 

Pot»ko Agencja Telegraficzna. 
Pisma donoszą z San Sebastiano, iż 

nagły odjazd króla Alfonsa samochodem 
do Madrytu został spowodowany w y 
kryciem sprzysiężenia republikańskiego. 
Pismo, które ogłosiło wiadomość o sprzy 
siężc liiu zostało skonfiskowane. 

Krwawe 
Oficerowie artylerii me ziozyli brom. 

Paryż, 7 września 
Z powodu przerwania połączeń drutowych z Madrytem brak jest do

kładnych wiadomości o wypadkach. Uspakajające komunikaty rządowe 
nie znajdują w Paryżu wielkiej wiary, ponieważ korespondenci dzienni
ków nieustannie sygnalizują o rozruchach. Cała północna część Hiszpąnji 
objęta jest rewolucją, które] rząd dotąd nie zdołał poskromić. Niektórzy 
oficerowie artylerji, stacjonowanej w Algeciras, wbrew rozkazowi rządu 
nie zdjęli mundurów i zarówno w koszarach jak i na ulicach ukazują się w 
uniformie wojskowym. 

W Pampelunie doszło do krwawego starcia. W wyniku tego starcia 
dwie osoby zostały zabite. 

toi 

Szczegóły wybuchu 
powstania. 

Paryż, 7 września 
„Nevjork Herald" podaje szczegóły 

początku rebelii oficerów artylerji w Ma 
drycie. Po wydaniu dekretu rozwiązują
cego korpus oficerów artylerji, który na
stąpił dopiero o godz. 4-ej rano z nie
dzieli na poniedziałek, Primo de Rivera 
zawezwał do siebie generała Haro, sto
jącego na czele korpusu artylerji i o-
świadczył mu, że go aresztuje, żądając 
złożenia szabli. General Haro odmówił 

poddania się rozkazowi i udał się do ko
szar, gdzie odczytał dekret rozwiązują
cy korpus artylerji. Oficerowie złożyli 
uniformy i wezwali żołnierzy pod broń 

Wiedeń, 7 września. 

Pisma donoszą, że wiadomości, nad
chodzące z Madrytu nie przedstawiają 
jasno sytuacji w Hiszpąnji. Agencje u-
rzędowe i półurzędowe donoszą, jakoby 
w całym kraju panował spokój. Mimo to 
słychać, że oficerowie piechoty i kawa
lerii mieli się podobno przyłączyć do o-
ficerów artylerji, pozyskawszy dla 
bie również korpus marynarski. 

Zapewnienia urzą-
dowe. 

Madryt, 7 września. 
Jeszcze przetd południem dyrektorjum 

oświadczyło, że jest panem sytuacji. — 
Primo de Ri era w wywiadzie, udzie
lonym przedstawicielom prasy, oświad
czył, że według jego przypuszczeń, cala 
afera zostanie jutro zlikwidowana. Jutro 
też ma się odbyć posiedzenie rady mini
strów pod przewodnictwem króla, ce
lem zatwierdzenia postępowania karne
go przeciw winnym i ustalenia sankcji 
karnej przeciw uczestnikom rewolucji. 

W Madrycie 1 w całej Hiszpąnji pa
nuje zupełny spokój. Główni uczestnicy 
spisku antyrządowego staną przed sąd 
wojenny. Mieszkańcy miast nigdzie nie 
biorą udziału w rozgrywających się wy 
padkach. Prócz artylerji, reszta wojska 
jest wierna rządowi. W Katalonii I An
daluzji konflikt został również w ten 
sposób załatwiony, że koszary artylerji 
kapitulowały bez walki. 

Paryż, 7 września. 
Dekret Primo de Rivery dotyczący 

rozwiązania korpusu oficerów artylerji, 
wydalił 1.667 oficerów. Już sama ta cy-

5 j e . jfra świadczy o rozmiarach i powadze 

Kolejarze nie dostaną 
podwyżki. 

Minister kolei nie uwzględni ł 
żądań związku urzędników 

kolejowych. 

Warszawski korespondent „Republi
ki" telefonuje: 

Wczoraj minister kolei Romocki przy 
jął delegacje urzędników kolejowych 
która domagała się podniesienia upośa-
żeń. 

Minister odmówił żądaniom kolejarzy 
motywując takie stanowisko niedostate. 
cznym stanem skarbu państwa, przy 
czem minister zaznaczył, że w ciężkiej 
sytuacji materialnej w tej chwili znaj
dują się nietylko sami kolejarze. 

Min. Młodzianowski 
generalnym komisarzem do wal 

ki z epidemiami. 
Warszawski korespondent „Republi 

fri" telefonuje: 
Minister spraw wewnętrznych Mło 

dzianowski został mianowany generał 
nym komisarzem do walki z epidemiami 

Śnieg w Gruzji 
Moskwa, 7 września. 

Z Gruzji donoszą, że na stacji Kat-
bek oraz w pobliżu upadł śnieg, który 
spowodował kolosalne straty w ogro
dach i sadach. 

Ministerstwo pracy odmówiło prośbie kupców 
żydowskich. 

Warszawski korespondent „Republi- 26 b. m. 1 3 października od godziny 1-ej 
ki telefonuje: 

Przed paru dniami związek kupców 
żydowskich zwrócił się do ministerstwa 
pracy i opieki społecznej z obszernym 
memoriałem w sprawie przypadających 
świąt żydowskich i domagał się zezwo-
Inla na otwarcie sklepów w dniach 12, 

do 6-ej popołudniu. 
Wczoraj ministerstwo pracy 1 opieki 

społecznej wydało w tej sprawie decy
zję odmowną, motywując odpowiedź 
tem że ministerstwo nie może wydawać 
zezwoleń sprzecznych z ustawami sej
mowymi. 

'ruchu wśród wojska. 

Katastrofa samoloto
wa pod Wilnem. 
Pilot ciężko ranny. 

Wilno, 7 września. 
Wczoraj po poł. aeroplan systemu 

„Spad" prowadzony przez porucznika 
pilota St. Grzybowskiego z 11-go pułku 
lotniczego, rozbił się podczas lądowa
nia w okolicy Santoka w pow. świecań-
skim z powodu defektu w motorze. 

Na miejsce wypadku udało się na 
tychmiast pogotowie lotnicze z Wilna. 

Pilot ciężko ranny. 
Dziś udaje się na miejsce wypadku 

specjalna komisja. 

Por. Oriiftshi wraca do Warszawy 
na tym samy 

Tokio, 7 września. 
Por. Orliński ze swym dzielnym me

chanikiem sierż. Kubiakiem zabawi w 
stolicy Japonii około 4—5 dni. 

Czas ten będzie wykorzystany na 
wbudowanie npwego silnika w aparat. 

Nowy silnik typu Lorrainc-Ditrich o 
sile 450 koni, był przed kilku miesiącami 
przesłany do Tokjo drogą morską przez 
departam. żeglugi powietrznej polskie
go ministerstwa spraw wojskowych. 

Prawdopodobnie już w czwartek apa 
rat z nowym silnikiem będzie gotów do 
lotu i w piątek dwaj nasi bohaterscy lot
nicy wylecą w podróż powrotną. 

m samolocie. 
O ile warunki atmosferyczne pozwolą 

por. Orliński będzie się starał, korzysta
jąc już z nabytego doświadczenia, odbyć 
lot powrotny w 6 dni. Skrócone byłyby 
wówczas 3 etapy Hejdzio — Mukden — 
Charbin — Czyta do jednego etapy Hej 
dzio — Czyta, wynoszącego 2.100 kilo 
metrów. 

Tokjo, 7 września. 
Jego cesarska mość regent Japonji u-

dekorowat porucznika Orlińskiego orde
rem Wschodzącego Słońca VI stopnia, 
a sierżanta Kubiaka orderem Wschodzą
cego Słońca VII-go stopnia. Odznaczenia 
te wręczył w dniu dzisiejszym minister 
spraw wojskowych porucznikowi Orliń
skiemu i sierżantowi Kubiakowi. 

Ujęcie sprawców 
zamachu 

na pociąg pod Hannoverem. 
Berlin, 7 września 

Agencla Wschodnia. 
Policja berlińska aresztowała w no

cy z poniedziałku na wtorek dwuch 
włóczęgów: technika Willy Webera 1 
muzyka Szlezingera pod zarzutem bra
nia udziału w zamachu na pociąg pod 
Hanowerem. Szlezinger przyznał się 
do winy i złożył zeznania, z których 
wynika, że wraz ze swym towarzy
szem spowodował wykolejenie się po
ciągu w celu obrabowania pasażerów 
Skutkami zamachu byli jednak tak prze 
rażeni, że zbiegli do Hanoweru. 
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Kar is twa skandynawskie wysuwają nowe żądania i zastrzeżenia. 
uutro Nlemcsf maja być przyjęte do Ligi 

Przebieg o b r a d . 
Genewa, 7 września. 

Polska Atencja Telegraficzna. 
Dziś przed południem zebrały się na 

Konstytuujące posiedzenie sześć komisji 
powołanych wczoraj przez zgromadze
nie Ligi narodów. 

Przewodniczącym pierwszej komisji 
do spraw prawniczych i konstytucyj
nych obrano szefa szwajcarskiej dele
gacji radcę związkowego Mottę. Mia
nowanie Motty pozostaje w związku z 
tą okolicznością, że był on przewodni
czącym komisji reorganizacji rady Ligi 
Zdaje się być celowem powierzenie prze 
wodniotwa komisji prawniczej osobisto
ści, która zna dokładnie wszj^stkie skorr 
plikowane szczegóły obrad tej komisji. 

W parę minut po godzinie 12-ej zo
stało otwarte trzecie posiedzenie plenar
ne. 

Przewodniczący zgromadzenia Nin
czyc 'Zakomunikował zebranym o wybo
rze przewodniczących 6-ciu komisji, któ 
rzy stosownie do postanowień regulami
nu są również wiceprzewodniczącemi 
plenum. 

Jako drugich 6-ciu wiceprzewodni
czących plenum przy 45-ciu głosujących 
i większości absolutnej 24 glosy wybra
no następujące osoby: Chamberlain (44 
głosy), Briand (43), hr. Ishii (43), Scia-
loja (42), Sigueroa (29) 1 baron Lehman 
(Liberja) — 24 głosy. 

Po kilku krótkich oświadczeniach ze 
strony przewodniczącego Ninczica w 
sprawie podjęcia prac w komisjach, na
pady o godzinie 12.40 zostały przerwane. 

Po południu odbyło się publiczne po
siedzenie rady, na którym załatwiono 
szereg spraw mniejszej wagi. 

Przyjęcie Niemiec. 
Genewa, 7 września. 

W dniu jutrzejszym Jest spodziewane 
przyjęcie Niemiec do ligi narodów oraz 
definitywne przyznanie im stałego miej
sca w radzie Bgi 

W czwartek wieczorem przybędzie 
do Genewy delegacja niemiecka pod 
przewodnictwem ministra spraw zagra
nicznych Stresemanna. 

W piątek nastąp] uroczysty akt wzię 
d a udziału po raz pierwszy przez dele
gację niemiecka w sprawach zgroma
dzenia ligi. 

Herriot ustąpi 
ze stanowiska mera Ljonu. 

Paryż, 7 września. 
30-tn głosami przeciwko 28 rada miej 

ska Ljonu uchwaliła wniosek nieufności 
dla Herrlota. W mowach podniesiono, 
że Herriot został wybrany na mera 
miasta Ljonu, jako przywódca bloku le
wicowego, będącego w walce z rządem 
Poincarego. z którym obecnie współ
pracuje. Herriot oświadczył, iż walkę 
podejmuje, uważając, iż swem wystą
pieniem odwołuje się do wyborców. Na
leży przewidywać, iż wybory do rady 
miasta Ljonu odbędą się wcześniej niż 
przewidywano. 

-JO: 

Mocne szanse Polski. 
Br iand w obronie naszych postulatów. 

Gdańsk, 7 września. 
Genewski korespondent „Baltische Presse" donosi, że projekt rozsze

rzenia rady Ligi odesłany został wczoraj do 1-szej komisji zgromadzenia 
Ligi. Komisja ta zbierze się dziś na posiedzenie. 

Szanse Połski są w dalszym ciągu mocne, jakkolwiek wdrożona zosta
ła szeroka kontrakcja skierowana przeciwko Polsce. Żądania Polski znaj
dują poparcie u wszystkich delegacji, które dotychczas Polskę popierały. 
Podkreślić należy wystąpienie Brianda na rzecz Polski na sobotniem ła j 
nem posiedzeniu rady Ligi . 

Komisarz generalny Rzplitej polskiej w Gdańsku minister Strassburger. 
zastępuje Polskę w jednej z najważniejszych komisji Ligi narodów, a mia
nowicie w komisji politycznej. 

Protest Nansena. 
Genewa, 7 września 

Z kół skandynawskich dochodzą po
głoski o zamiarze Nansena złożenia pro 
testu przeciwko jednoczesnemu trakto
waniu sprawy przyjęcia Niemiec oraz 
pracy reorganizacyjnej Ligi narodów. 
Nansen ma zamiar zażądać aby spra
wa została przekazana komisji. Wnio
sek przejdzie jeżeli otrzyma 16 głosów 
większości. Istnieje jednakże nadzieja, 
że sprawa ta zostanie załatwiona kom
promisowo i że nie zostanie przekaza
na komisji. 

Genewa, 7 września 
Delegacja skandynawska odbyła dzl 

slaj posiedzenie wewnętrzne, na którem 
postanowlomo domagać się jednego nie 
stałego miejsca dla siebie lub dla Jedne
go z dominiów angielskich. 

** 

Genewa, 7 września 
Na dzisiejszym popołudniowym po

siedzeniu zdarzył się incydent spowo
dowany złą akustyką. 

Delegat norweski Nansen oświadczył 
Iż wcale nie słyszał połowy przemówień 
1 rezolucji, które zostały zgłoszone. De
legat twierdzi, że obradowanie w takich 
warunkach jest niemożliwe, ponieważ 
większość nie wie o co chodzi. 

Bomba szwecka . 
Genewa, 7 września. 

Agencja Wschodnia. 

Sytuacja się komplikuje, jeżeli dzi
siaj w drodze rokowań zakulisowych zo 
staną załatwione sprawy sporne, należy 
oczekiwać na jutrzejszem zgromadzeniu 
bomby w postaci wniosku Swecj!, do
magającej' się zmniejszenia liczby 
miejsc niestałych. 

V 
Berlin, 7 września. 

Prasa nacjonalistyczna wyraża na
dzieję, że jeszcze w ostatniej chwili t. J. 
na zgromadzeniu plenarnem ligi Szwe
cja zgłosi swe zastrzeżenia co do miejsc 
niestałych. 

Niesta le miejsce 
dla H iszpąn j i . 

Genewa, 7 września. 
Pomimo negatywnego stanowiska 

rządu hiszpańskiego w stosunku do ligi 
narodów, w miarodajnych kołach ligi 
jest brany pod uwagę projekt ponowne
go zaproponowania Hiszpąnji niestałego 
miejsca w radzie ligi, sprawę ponowne
go wyboru, oraz udowodnienia temu 
krajowi ogólnej sympatji i szacunku, za-
pomocą powzięcia odnośnej I jedno
myślnej decyzji. 

Rząd belgijski 
odrzucił propozycje pr. emysłow-

ca Lt iwensteina w sprawie 
pożyczki. 

Bruksela, 7 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rząd belgijski odrzucił propozycję 
finansisty belgijskiego Lówensteina, któ
ry zaproponował rządowi pożyczkę w 
wysokości 50 milionów dolarów cek-m 
stabilizacji franka. Rząd nie mógł się 
zgodzić na warunek Lówensteina. który 
żądał, aby Belgja w ciągu dwuch lat 
nie zawierała żadnych pożyczek zagra 
niczuych i który chciał większą 
obligacji pożyczkowych ulokować na
tychmiast na rynku angielskim. 

15 osób zabitych, 120 rannych. 
Nowy Jork, 7 września. 

Donoszą tutaj o wielkiej katastrofie 
kolejowe], która miała miejsce w Chi
cago. 

Katastrofa spowodowaną została sza 
loitą burzą ] oberwaniem się chmury 
skutkiem czego przeoczono fakt potnie 
szanła torów, w związku z czem pociąg 
osobowy, wychodzący ze stacji Kllburn 

w Chicago, wpadł na pociąg, wjeżdża 
jacy na stację. 

Oba pociągi rozbite. 15 osób zostało 
zabitych. 120 ciężko rannych. 

* • 

Nowy Jork, 7 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wczoraj nastąpiło gwałtowne ober
wanie się chmury. Komunikacja uliczna 
została zupełnie przerwana. 

Angielscy przemysłowcy węglowi 
nie przyjęli propozycji strejkujących górników. 

Londyn, 7 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dyrektorowie związku właścicieli 
kopalń węgla konferowali wczoraj z 
rządem w sprawie strejku. Kilkogodzln-
na rozmowa "ule doprowadziła do żad 
nego rezultatu, ponieważ przemysłow
cy nie chcą ustąpić od żądania umowy 
zbiorowej regulującej czas pracy i płacę 
w całym kraju. Dzisiaj wnhskl złożone 
przez rzad oddana bedą do rozpatrze
nia całemu zarządowi związku. 

Moskwa. 7 września. 
Agencja Wschodnia. 

Ogłoszona tu została l H a nowych 
ofiar, które złożone zos fały na rzecz 
strejkujących w Anglji. . 

Według tej listy, dotychczas wysła
no do Anglji już ponad miljon rubli so
wieckich, nadto rząd udzielił zaliczki w 
kwocie dwuch milionów rubli sowiec
kich, w związku z czem ogólna suma 
wysłanych z Rosji dla górników angiel 
skich zapomóg wynosi ponad 1.100.000 
funtów szterlingów, 

N o w e t rudności . 
Genewa, 7 września. 
Pomimo opinji o usu

nięciu wszelkich trudności nieustannie 
pojawiają się pogłoski o nowych kompli
kacjach. Wczoraj rozeszła się wiado
mość, Iż domlnja angielskie mają wysu
nąć swego kandydata na miejsce pół
stałe. 

Pożyczka dla Bułgarj i 
Genewa, 7 września. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Rada Ligi narodów powzięła decy* 

zję, uprawniającą do wypuszczenia po
życzki na rzecz pomocy dla uchodźców 
bułgarskich, 

Ani Rumunja, ani Grecja nie sprze
ciwiły się temu postanowieniu. 

Delegacja jugosławiańska wyraziła 
nadzieję, że środek ten przyczyni się do 
polepszenia sytuacji na Bałkanach i 
umożliwi zawarcie Locama bałkań
skiego. 

Turcja nie wstąp i 
do Ligi . 

Wiedeń, 7 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W związku z wiadomością o zamia
rze rządu tureckiego wstąpienia do Lig! 
narodów z Angory donoszą, że w do
brze poinformowanych kolach turec
kich uważa się tę wiadomość za mali 
prawdopodobną, tembardziej, że turec
kie koła parlamentarne planują obecnie 
stworzenie samoistnej azjatyckiej Ligi 
narodów. 

Rokowania polsko-
gdańskie w Genewie* 

Gdańsk, 7 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Delegacja gdańska w Genewie nada 
słała dziś wieczorem do senatu telegram 
donoszący, że w sekretariacie general
nym Ligi narodów rozpoczęły się mię
dzy delegacją polską a gdańską przy 
udziale wysokiego komisarza Van Ha-
mela rokowania w sprawie podziału do 
chodów celnych. 

Następne odbyły sie narady z pod* 
komisją komitetu finansowego Ligi na
rodów. W skład hi podkomisji wcho
dzą przedstawicieli Antrlji. Holandii • 
Belgjl. 

Pasażerowie uwięzieni 
w kolejce podziemnej . 

Londyn, 7 września. 
Z Nowego Jorku donoszą o strasz

nej katastrofie, która zdarzyła się po
między Manhaton 1 Coney Island. Po
ciąg kolejki podziemne), Składający się 
z 6 wagonów znajdował się podczas bu
rzy pod ziemią, został zaskoczony przez 
usuwającą się ziemię, która w wielu miej 
scach powybijała szyby | uszkodziła 
znacznie wagony. Pasażerowie, któ
rzy chcieli wysiąść z pociągu nie mogtl 
otworzyć drzwi, gdyż na podziemnych 
kolejkach nowojorskich są one automa
tycznie zamykane. Dwie osoby, które 
wyskoczyły przez okno dostały się na 
przewodnik elektryczny I zostały na
tychmiast zabite. W wagonach w ciem 
noś cl panowała nieopisana panika. Prze 
szło 30 osób doznało ciężkiego obraże
nia. 

Mikołaj Rymshij 
i 

Zuzanna Bianchetti 
gwiazdy iilmn 

Kawał nieboszczyka 
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Lwów zdawna słynął, jako światowe 

go znaczenia trakt handlowy z Zachodu 
na Wschód. Tutaj koncentrował się w 
rękach bogatego mieszczaństwa handel 
rzadkiemi i cennemi produktami wscho
du, które przez morze Czarne przyby
wały z dalekiej Azji; tutaj dowożono z 
Europy produkty ówczesnej materjalnej 
kultury, aby dalej przewozić je i sprze
dawać na żyznych łanach Podola, Wo
łynia i Ukrainy. 

Kupiectwo lwowskie - polskie, żydów 
skie i ormiańskie — urastało w majątek 
i doświadczenie, a wraz z tem zachowy
wało pewne wpływy polityczne, tak 
szybko poza tem przez całe mieszczań
stwo w Polsce tracone. 

Wojny ukraińskie aczkolwiek w zna
cznej mierze zatamowały rozwój między 
narodowych stosunków handlowych Lwo 
wa, nie mniej jednak nie oddziałały de
prymująco na handel, wiadomą bowiem 
jest rzeczą, iż handel na wojnie tracić 
nie zwykł... 

Geograficzne położenie miasta jest 
tak wybitnie doskonale, że niezwłocznie 
po odzyskaniu niepodległości Lwów przy 
stosował się do nowych warunków i pra 
ca gospodarcza potoczyła się w szybkim 
tempie. 

Ledwo skończyły się walki uliczne 
z Ukraińcami, już rozpoczęto dokonywać 
poważnych transakcji handlowych. Mię
dzy innemi Łódź była bodaj pierwszym 
w Polsce miastem, które dobrze zrozu
miało rolę Lwowa i przy pierwszej mo
żliwości zawarło z niem bliższą znajo
mość i przyjaźń. 

Pamiętamy doskonale, l i tamtędy, 
pomimo toczącej się wojny, prowadzona 
byia nielegalna wprawdzie, nie mniej 
jednak ożywiona wymiana towarów z 
Rosją południową. Tam zakładały naj
pierw bardziej przedsiębiorcze i pomy
słowe firmy łódzkie swe pierwsze skła
dy. Przez Lwów nawiązano stosunki z 
Rumunją, która dowiedziała się o Łodzi 
za pośrednictwem kupców besarabskich. 

Kiedy w Łodzi panował strasziliwy 
kryzys gospodarczy, resztki naszego ek
sportu tamtędy właśnie przedzierały rię 
zagranicę... 

Nic dziwnego, że targi wschodnie mu 
szą interesować nas w wysokim stopniu. 
Jeśli Łódź in gremio nie wystawia tam 
w tym roku, podobnie jak i za lat ubie
głych odnosiła się z pewną nieufnością 
do wszelkich imprez targowych, to po
wody takiego stanu rzeczy są natury 
bardzo poważnej i zasadniczej. 

Przedewszystkiem brak jest w Pol
sce wyczucia dla reklamy. Jakże czę
sto spotykamy się z takiemi opinjami 
że reklama, choćby nawet targowisko
wa potrzebna jest właściwie tylko fir
mom nieznanym, bo lirmy o pewnym roz 
głosie posiadają już i Vak wyrobioną mar 
kę. Pchanie się natomiast na rynek u-
ważane jest rzekomo za dowód małej 
poczytności wyrobów. 

Rozumowanie to przypomina nam za 
mierzchłe zwyczaje handlu angielskiego, 
należące już naturalnie do przeszłości, 
gdy nie wypadało szanowanemu kupco
wi wystawiać swych towarów w oknie 
bowiem i tak każdy kupujący powinien 
wiedzieć, gdzie się nabywa dobry to-

potrzebę, ale za jakiś patrjotyczny obo
wiązek. 

Musimy wystawiać, bo trzeba godnie 
zaprezentować przemysł polski! Nie 
trzeba dodawać, jak zgubny wpływ ma 
takie stawianie sprawy zarówno na ilość 
eksponujących, jak i na charakter eks
ponatów: wystawia się to, co najefektow 
niejsze, a nie to, co najłatwiej jest zbyć... 

Drugi błąd w naszym rozumowaniu, 
to brak zmysłu dla handlu zagraniczne
go. Powiemy otwarcie, że dla eksportu 
trzeba mieć nie tylko zrozumienie, ale i 
wyczucie. 

Polska spółczesna mówi o konieczno 
ści eksportu, ale właściwie go się oba
wia. Po jakiego djabła wywozić za gó

ry, za morza, skoro nadarza się okazja 
sprzedania na miejscu, znajomym, pra
wie swoim?.. 

Jest to rozumowanie chwilowe wy
godne, ale ciasne obliczone na krótką 
metę. 

Ot, teraz naprzyklad: konjunktury 
w kraju wspaniałe, więc wydaje się, że 
niema co starać się o eksport. Nie za
pominajmy jednakowoż, że im szerszy 
wyrabiamy sobie rynek zbytu, tem bar
dziej asekurujemy się przed szybką zmia 
ną konjunktury. 

Ludzie na dalekim świecie przyzwy
czajają się do towarów, kupcy lgną do 
swych starych dostawców. Nie wtedy 
pora na starania o dalekie rynki zbytu, 

kiedy bieda zagląda już w oczy, ale wła
śnie wówczas, gdy powodzenie wewnę
trzne pozwala na szerszy rozmach. 

Dzisiaj wolno nam nawet machać rę
ką na eksport, ale czyż tak_ można a la 
longue prowadzić masową produkcję? 

Targi wschodnie we Lwowie są doro
cznym przypomnieniem tej zasadniczej 
prawdy gospodarczej, która pTędzej, czy 
później musi przeniknąć do polskiej świa 
domości. Targi wschodnie nie tylko wy
rażają istniejący w zarodku pęd do eks
pansji polskiej gospodarczej, ale wybie
gają naprzód daleko, wskazują, nam dro
gi, po których kroczyć wypada dla osią
gnięcia kwitnącego stanu kraju. 

Dr. JAN W. KUBIAK. 

M i a s t o 1 4 - t u p u n k t ó w . 
Genewa ma dwa oblicza; jedno dla swoich, drugie—dla obcych. 

(Specjalna s łużba korespondencyjna „Republ iki" . ) 

war r. 
Dziś świat anglo-saski cały stoi na 

reklamie, a znakomity Ford w swych 
dziełach twierdzi, że bez reklamy jego 
olbrzymie fabryki musiałyby w krótkim 
czasie skurczyć się do minimalnych roz
miarów. 

U nas jest inaczej. Udział w takich 
4p. targach uważany jest u nas jeszcze 
bardzo często nie za naglącą, konieczną 

Genewa, we wrześniu. 
Dworzec Cornavin. Już tutaj daje się 

we znaki specyficzna atmosfera tego ner 
wowego, bulgoczącego masami ludzkie-
mi, lecz nie mniej przez to eleganckiego 
miasta, które dzięki czternastu punktom 
Wilsona urosło do rozmiarów jednego 
z najgłówniejszych stolic europejskich. 

Kto chce poznać Genewę, bez szcze
gółowego zwiedzenia wszystkich jej 
skarbów, począwszy od fantastycznie 
pięknych mostów, a skończywszy na za 
sypanych kwieciem ogrodach, nigdy nie 
będzie miał istotnego wrażenia, jakie po-
wino na nim wywrzeć to miasto. 

Z lotu ptaka widać tylko stłoczone 
grupy pałaców, z których każdy jest ho
telem. 

Nad miastem wznoszą się dwie po
tężne kopuły — jedna należąca do mu
zeum książęcego, druga — szczyt sana
torium genewskiego. W samym środku 
miasta strzela w niebo stumieniem wo
dy różnokolorowa fontanna w parku 

Eeux vives", w którym przez cale po-
udnie gra muzyka. 

Całość wywiera wrażenie jakiegoś 
silnie malowniczego widowiska teatral
nego nad brzegiem morza, gdzie każdy 
odjeżdżający i przybywający okręt po
dobny jest do luksusowej kajuty: śnież
nie biały z pozłacanemi upiększeniami, 
udekorowany flagami wszystkich niemai 
państw europejskich, rozbrzmiewający 
wioską muzyką, beztroskim śmiechem 
gwarem zmieszanych rozmów, prowa 
dzonych we wszystkich językach świata 

Prawdziwy teatr. Nie miasto, a w każ 
dym razie nie jest to miasto szwajcarskie 

Brak cech szwajcarskich, rzucający 
się szczególnie w oczy, przy oglądaniu 
miasta z mostu Montblanc, uważany jest 
za najcharakterystyczniejszy szczegół 
w gdzieniegdzie naszminkowanej twarzy 
Genewy. 

Nie, Genewa nie ma wyglądu miasta 
szwajcarskiego. Ale za to posiada ona 
dwie twarze, z których jedna jest tylko 
maską. 

Tym fałszywym obliczem Genewy 
jest jej miedzynarodowość i wielkomiej-
skość pozornie przypominająca Paryż 
w tym najbardziej na wschód wysunię
tym mieście Szwajcarii. 

Prawdziwe oblicze Genewy ukryte 
zostało w cieniu. T k w i ono za starożyt-
nemi wieżami mrocznych pałaców w gó
rze na katedralnym pagórku St. Pierre. 

Ale tam — na dole w gęsto zadrze
wionych parkach, gdzie za dwa franki 
można mieć urozmaicenie dla oka i ucha, 
patrząc na bajecznie kolorowe ognie ben 
galskie i słuchając muzyki, tam ma się 
wrażenie, że Genewa jest miastem, prze-
znaczonem dla cudzoziemców l tylko dla 
ich przyjemności. 

Biegnąca ku mostowi Rue du Mont
blanc przez cały dzień i całą noc prze 
pełniona jest tłumami przechodniów 
skłębioną masą aut. Przejście na drugą 
stronę ulicy jest wyraźnem niebezpie 
czeństwem. 

Ale dalej — za mostem rozciąga się 
widok bodaj, że jeden z najpiękniejszych, 
jakim Europa może się poszczycić. 

To jest dawna, stara Genewa, niedo-
tknięta jeszcze łapą spółczesności, odse
parowana od wielkomiejskiego gwaru, 
wtłoczona w wąskie ramy czystych, 
iecz małych uliczek, wśród których kró-
uje cudowna katedra Calvina. 

Najdziwniejsze jest jednak to, że 
większość turystów nie odczuwa popro-
stu piękna prawdziwego oblicza Gene
wy. Wszędzie pchają się do centrum, do 
ogromnych sal kawiarnianych i zachwy
cają się tem, co w Genewie jest naj-
brzydsze. 

l * 
Ogromny plac pośrodku miasta, gę

sto zadrzewiony, stanowi jedyne miejsce 
rozrywek dla dzieci 

Genewa dba o swe najmłodsze poko-
Jenie. Robi dla nich wszystko, co może. 
Specjalny plac tennisowy, plac krokieto-
wy, plac footbalowy, oddzielne miejsce 
do spożywania śniadań i podwieczor
ków, ogromna weranda oszklona dla 
dzieci zajmujących się lekturą, słowem 
— wymarzona kolonja, wyposażona we 
wszelkie dogodności, niezbędne dla u 
rozmaicenia życia dzieciom. 

W Genewie nie spotka się dziecka na 
ulicy. Park „de enfents" jest oddzielnym 
miastem dla nich przeznaczonem. Tam 
znajdą one opiekę i spędzą wesoło czas 
na wolnem powietrzu. 

Za parkiem wznosi się pomnik 'Jeana 
Jacka Rousseau'a. 

I nie należy tego uważać za złośli
wość, że nawprost pomnika, stanowią
cego niejako symbol tolerancji i wolno
ści, wybudowano rezydencję Ligi naro
dów „Palais des nations", nad którym 
wisi transparent z napisem: 

— „A la mernolre de Woodrow Wi l 
son, fondateirr de la Soclcte des narlons" 

Przed gmachem ciągnie się długi 
sznur luksusowych aut. Co chwila uka
zuje się przed wejściem do gmachu ja
kaś „gruba ryba": Chemberlain, Briand, 
Benesz, Zalewski... 

Aparaty fotograficzne w ciągłym ru
chu. 

Dziś cale życie Genewy koncentruje 
się wokół tego gmachu, stworzonego 
przez wiarę w Ideały, które tak szybko 
zmieniły się w tęczową bańkę mydlaną.. 

K. M. 

Z l i i i 
i w tym celu odroczył swój wyjazd zagranicę. 

Moskwa, 7 września. 
Cziczerln, który miał w nadchodzącą 

niedzielę udać się w podróż do Europy, 
odroczył wyjazd na czas nieograniczo
ny. Spowodowane to jest zatargiem so-
wieckc-chlńskim. Cziczerin ma zacze
kać na przyjazd Karachana. W kolach 
politycznych moskiewskich krążą pogto 
ski, iż rząd sowiecki nie ma zamiaru u-
pierać się przy pozostaniu Karachana w 
Pekinie. Większe oddziały wojska so
wieckiego skoncentrowane są na grani
cy Chin. Piąta armja syberyjska zwana wiecki przystani usunięty 
„armją czerwonego sztandaru" posuwa przez personel chiński. 

się wzdłuż kolei syberyjskiej do granicy 
Chta, 

Moskwa, 7, września. 
Władze mandżurskie zagarnęły całą 

flotyllę handlową oraz urządzenia żeglu
gowe należące do kolei wschodnio-chiń-
skij. Flagi sowieckie zerwane, zamiast 
nich podniesiono flagi chińskiego wojsko 
wego urzędu morskiego. Składy handlo
we na rzece Sungari w przystani char-
bińsklej zostały przez władze mukdeń-
skie opieczętowane, a cały personel so-

i zastąpiony 

Antypolska propaganda w Berlinie 
Prasa niemiecka kolportuje fałszywe pogłoski o za

warciu tajnego układu między Polską i Rumunją. 
Berlin, 7 września, 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Fałszywa wiadomość o rzekomym 
tajnym układzie wojskowym pomiędzy 
Polską i Rumunją puszczona w obieg 
anonimowo przez jakąś ajencję w Ber
linie rozdmuchiwana jest przez prasę 
niemiecką do rozmiarów wypadku o 
wielkiem znaczeniu politycznem. Wi

dać wyraźnie, iż niektóre czynniki nie
mieckie będą starały się wykorzystać 
tę wiadomość na terenie genewskim 
przeciwko Polsce. Pomimo urzędowe
go zaprzeczenia agencja niemiecka „Te 
legraphen Union" twierdzi, iż dyploma
cja niemiecka będzie musiała zwrócić 
uwagę Ligi narodów, że Polska kandy
dująca do rady Ligi zawiera tajne ukła 
dy sprzeczne z zasadami Ligi narodów 
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Sp. Akc. w LODZI 
Skrót telegraficzny: Zjednoczone Łódź. 

Zarząd: Biuro Główne przy ul. Targowej N° 65. Skład Sprzedaży: przy ul. Piotrkowskiej N 2 211. 
Przedstawiciel na Gdańsk i kraje Nadbałtyckie: H . W I N T E R , Gdańsk, H o l z m a r k t 27-28. 

S K Ł A D Y K O M I S O W E : 
P O Z N A Ń , W i e l k a N r . 8 I . 
L W Ó W , R y n e k N r . 24. 

K A T O W I C E , Młyńska N r . 12. 
K R A K Ó W , Miko ła jewska 9. 

1 2 4 8 2 

Posiadają: przędzalnie o 270.000 wrzecion przędzalniczych, tkalnie o 6118 krosnach tkackich, wykończalnie, drukarnie, farbiarnie, bielnik, 
rytownie, warsztaty mechaniczne i t. d. 

Zatrudnia ją : około 8.000 robotników. 
Zakłady wyrabia ła : 1) Przędzę bawełnianą, wątkową i osnowna, nitkowaną, pończoszniczą,gazowaną i t. d. 2) Tkaniny bawełniane 

wszelkiego rodzaju w stanie surowym i bielonym, towary farbowane, drukowane, żakordowe J t. d (Krośniaki, płótna, szyrtingi, madapolamy, nansuk, 
batysty, satyny, ręczniki, chusteczki do nosa, wsypy, podszewki, płótna niebieskie, barchany, sybiry, kołdry, tkaniny na ubrania męskie i damskie etc. 

S p ó ł k a A k c y j n a W y r o b ó w B a w e ł n i a n y c h 

znanslcie 

1 
I 

w Lodzi. 
Kapitał zakładowy Z. 25,000,000. 

Fabryka posiada: 
Cienką przędzalnią (150,000 wrzecion), przędzalnię wigonjową (10,000 wrzecion), 
H<alnię mechaniczną (4,800 krosien), bielnik, farbiarnie, drukarnię (12 maszyn drukar

skich), wykończalnie. Zatrudnia 8,000 robotników. 

Fabryka wyrabia: 
a) Przędzę odpadkową i wigonjową od nr. 2 do nr. 8, przędzę cienką od nr. 8 do nr. 40 

oraz przędzę maco od nr. 50 do nr. 120 surową i merceryzowaną, zwyczajną i nitkowaną. 

b) T k a n i n y b ie lone: shirtingi, madepolamy, krośniaki, batysty, obrusy, ręczniki, prześcieradła 
i inne. 

c) Tkan iny fa rbowane i d r u k o w a n e : popeliny, libarty, satyny, etaminy,zefiry, muśliny, Oks
fordy, materjaly ubraniowe męskie, flanele, flańelety, bojki jak również tkaniny drukowane o zu
pełnie trwałych kolorach na czarnem i granatowem tłach (sposób opatentowany). 

d) nici do haftu „J. K. P." białe i kolorowe. 

i 
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L O D Ź B E Z W Ę G L I 
Władze kolejowe zwalają winę na kopalnie. 

Należy sprawą tę niezwłocznie uregulować. 

Wszędzie poprawa. 
Nawet kasa chorvch 

czute siec tepiei. 
Poprawa sytuacji w przemyśle wló 

Menniczym wpłynęła również dodatnio 
aa sytuację finansową kasy chorych. — 
Uruchomienie przemysłu spowodowało 
•ównież zwiększenie się liczby człon
ków kasy w związku z tym — wzrost 
wpływów gotówkowych. 

Podniesienie dochodów kasy docho
dzi do 25 proc. 

Poprawa ta umożliwia regularne wy
płacanie poborów urzędnikom, lekarzom 
i t. d. Z drugiej strony wpłynie to na 
Przyśpieszenie robót inwestycyjnych, 
prowadzonych obecnie przez kasę. Do
tyczy to Tuszynka (sanatorjum), Alek
sandrowa i Zgierza, gdzie w szybkim 
tempie wykańcza się lecznica. 

Rozpoczęta zostanie również realiza 
cja szeregu planów, która była dotąd 
niemożliwa ze względu na sytuację fi 
nansową. 

Katastrofalna sytuacja węglowa w 
Łodzi, której grozi wydatne ogranicze
nie produkcji z powodu braku węgla -
skłoniła czynniki rządowe do wysil i 
specjalnej komisji. 

Na skutek interwencji przedstawi
cieli przemysłu włókienniczego w min 
kolei oraz w min. przem. i handlu przy
byli do Łodzi naczelnicy zespołów wa
gonowych dla węgla 

Delegacja ta przeprowadziła na miej 
scu zbadanie tej tak ważnej dla włó
kiennictwa łódzkiego sprawy. Jak się 

! okazuje 
władze kolejowe nie ponoszą Istotnej od 

powiedzlalnoścj za ten stan rzeczy, 
ponieważ podstawiają dla potrzeb wę
glowych rynku wewnętrznego takie 
ilości wagonów, jakimi w danej chwili 
dysponują. 

wmmmwKmmmmammmum 

Kopalnie wyzyskują sytuację 
i zupełnie ignorują rynek wewnętrzny. 

Wskutek tego ceny węgla nagle 
wzrosły. 

Wstrzymanie transportów węgla 
dla wielkich ośrodków gospodarczych 
kraju, lub też ich wydatne ograniczenie 
spowodowane zostało raczej stanowis

kiem kopalń, 
które we wszelki możliwy sposób sta
rają się wykorzystać obecną koniunk
turę gospodarczą i kierują węgiel zagra 
nicę, zużywając na ten cel lwią część 
węglarek, jakie posiadają do dyspozycj' 
poszczególne dyrekcje kolejowe. 

Obecnie nastąpiło już zwiększenie 
transportów węgla dla przemysłu włó
kienniczego, lecz mimo to nie nadcho
dzi on w Ilościach zaspakajających po
trzeby tego przemysłu. (E). 

brania 
dla starszych roczników 

Ustalone już zostały terminy zebrań 
kontrolnych wojskowych w roku bież. 

Ze' lia kontrolne roczników 1891, 
2, .3, 4, 8 odbędą się w terminie 'od 15 
października do 15 grudnia. 

Dodatkowe zebrania kontrolne rocz
ników 1890. 1895. 6. 7. 9, 1900 i 1901. któ 
rzy nie stawili się do zebrań w roku u-
biegłym odbędą się w terminie od 13 do 
15 grudnia. 

ZIB zbiory 
uniemożliwiała eksport 

zboża. 
Jak się dowiadujemy z kół rolniczych 

oczekiwania na wysiłki tegorocznych 
zbiorów w dużym stopniu zawiodły 

O ile do końca lipca przypuszczano 
ogólnie, że zbiory będą dobre, co po 

Z powodu podrożenia węgla w Łodzi 
o 5 proc. od dnia 1 b. m., komisarjat rzą
du wszczął dochodzenia w tej sprawie, 
które ujawniły, co następuje: 

Wprawdzie ceny węgla na kopal
niach nie zostały podwyższone, jedna
kowoż właściciele kopalń zmienili nie
dawne warunki sprzedaży w ten sposób, 
iż zamiast 11 proc. rabatu, udzielanego 
odbiorcom. 

dają obecnie tylko 5 procent 
Wskutek tego kupcy miejscowi zmu

szeni są pobierać za węgiel ceny o 5 pr. 
wyższe od dotychczasowych, celem wy
równania strat, poniesionych wskutek 
wspomnianego zmniejszenia rabatu. 

Jak się dowiadujemy, zmniejszenie 
rabatu spowodowane zostało znakomitą 
koniunkturą eksportową węgla polskie
go, wskutek czego 

zwoli na dość znaczny eksoort zbóż 
okopowizn. to nadzieje te okazały się 
Później nierealne, gdyż deszcze i grady 
jakie panowały w drugiej polowie Iatru 
spowodow?}y, iż zbiory tegoroczne na-
cgół sq o 30 proc. niższe w porównaniu 
z rokiem zeszłym. 

Siery miarodajne są zdania, iż wo 
bec takiego stanu rzeczy prawie nie 
może być mowy o eksporcie zbóż. je żel; 
mamy całkowicie zaspokoić własne za 
potrzebowanie, (p). 

kopalniom mniej już dziś zależy na zby
cie wewnętrznym, 

zwłaszcza, że odbiorcy krajowi naby
wają węgiel częściowo za pokrvciem 
wekslowem, gdy zagranica płaci gotów
ką w wysokocennej walucie. 

Ceny węgla opalowego (gruby, kost
ka I I I I , orzech I) w składach w Łodzi 
wahają się w burcie i detalu mniejwiecei 
od zł. 4.40 do 4.60 za 100 klg. loco skład, 
a na ogólnem placu kolejowym cena ta 
w hurcie wynosi 4 zl. W sprzeda*" w 
budkach I sklepikach cena 100 kg. wę 
gla dochodzi mniejwięcej do 5.20. 

Wobec tego wskazane Jest, aby kon 
sumenci zaopatrywali się w węgiel bez 
pośrednio u większych składników, któ
rzy zobowiązali się wobec komisariatu 
rządu sprzedawać konsumentom każdą 
ilość od 25 kg. wzwyż w cenie po zl 
4.60 za 100 kg. (p: 

-io:-

Trup bez głowy 
został znaleziony w polu pod Lublinem. 

Lublin. 7 września. 
Przed kilku dniami mieszkańcy wsi 

Chruślanki Józefackie w pobliżu Lublina 
znaleźli w polu zmasakrowane tułowie 
jakiegoś mężczyzny bez głowy. 

O strasznem odkryciu zawiadomiono 
posterunek policji, który tegoż dnia jesz
cze w rowie przydrożnym znalazł od 
ciętą głowę. 

Stwierdzono, iż zamordowanym był 
gospodarz wsi Chruślanki Józefackie, Jó 
zef Góralski, który przed kilu tygodnia
mi znikł w tajemniczych okolicznościach 

Pewnego dnia zjawili się u niego w 
nocy mieszańcy wsi Bolesław Bojanicki 

1 Jan Choroba, którzy oświadczyli mu 
iż mają doń pilny interes. 

Góralski ubrał się i wyszedł z domu 
w ich towarzystwie. 

Więcej już nie wrócił. 
Ponieważ Bojanicki 1 Choroba od pew 

nego czasu żyli z nim na wojennej stopie 
zachodzi podejrzenie, iż byli oni spraw
cami ohydnego mordu. 

Jak stwierdzono Góralski bronił się 
i podczas walki jeden z napastników u-
ciął mu głowę siekierą. 

Bojanickiego i Chorobę aresztowano 
lecz nie przyznają się do winy. 

Policja przeprowadzi w tej sprawie 
energiczne śledztwo. 

Musztarda po obiedzie 
Ułatwienia dla wyjeżdża-

lących na kuracją. 
Jak się dowiadujemy, urząd woje

wódzki otrzyma w tych dniach okólnik 
w sprawie kuracyjnych paszportów za
granicznych. 

Według tego okólnika, stosowane bę
dą ułatwienia przy otrzymywaniu tych 
paszportów, przyczem lekarze woje-
wódcy będą wnikać w chorobę, wsku
tek której petent stara się o paszport. 

Pozatem ułatwione będzie otrzymy
wanie świadectw lekarskich, niezbęd
nych przy uzyskaniu paszportów kura
cyjnych zagranicznych, (b) 

Budowa dworca 
będzie niezwłocznie 

rozpoczęta. 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo 

kolei wydało polecenie przystąpienia do 
natychmiastowego rozpoczęcia robót o-
koło budowy nowego dworca towarowe 
go na poleslu Widzewskiem z tem, że 
pieniądze na budowę są już zapewnione. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
konferencja z udziałem przedstawicieli 
urzędu wojewódzkiego, magistratu 1 
władz kolejowych, na której nastąpi o-
stateczne przekazanie przez magistrat 
dyrekcji P.K.P. gruntów, potrzebnych 
pod budowę nowego dworca, (p) 

nam 

PREMJERA W TEATRZE MIEJSKIM. 

ckach « Wackach 
Nie było ani konwenansowej prelek

cji inauguracyjnej, ani tradycyjnej kon
ferencji prasowej przeważnie dla recen
zentów pism, które mają zamiar się u-
kazać za lat kilkanaście, ani tradycyjnej 
kolacji popremierowej dla dżentelme
nów, którzy z tytułu odgrywania ról me
cenasów sztuki, kręcą się za kulisami 
teatru... 

Ba, gorzejI Na rzekomej inauguracji 
sezonu nie panował nawet nastrój spe
cjalnie premierowy. 

Smoking był rzadkością... Syrenim ko 
munikatom dyrekcji uwieść się jeno da
li recenzenci pism i paru staruszków, 
którzy natychmiast po spektaklu wybie
rali się na chrzciny, zaręczyny i inne 
uroczystości familijne, Naogół goście 
poprzychodzili w zwykłych ubraniach, 
prócz jednego, paradującego w tenniso-
wym kostjumie... Trudno jest stwier

dzić, czy wpłynął nań iście lipcowy skwar 
czy też przysłowiowy „węch" publicz
ności łódzkiej, która „czuje pismo no
sem", lepiej, niż najsprytniejszy recen
zent i najbardziej wytrawny znawca ta-
iemnic zakulisowych 

listą, lubującym się w kalendarzowych da 
tach i konwenansem, pewnych utartych 
frazesów. Ale przecież dyrekcję teatru 
obowiązuje jedna rzecz — jasny i celo
wy program kampanji... Za 800.000 zło
tych, które się bierze od miasta, trze
ba — mówiąc po kupiecku — dać dobry 
towar... 

Tymczasem — jak wyglądają poczy
nania p. Szyimana? 

Dano najpierw bezmyślną farsę ame
rykańską. Nazywało się to „wznowie
niem", bowiem aityici nie wrócili jesz
cze s urlopów... Pięknie! 

W sobotę ujrzeliśn-.y wystawianą w 
Łodzi kilkadziesiąt razy w koncertowych 
obsadach komedję Przybylskiego „Wi 
cek i Wacek". 

Oficjalnie — miała to być inaugura
cja, prywatnie... nie... 

Właściwy sezon rozpocznie się pono 
od „Balladyny", poprzedzonej farsą wę
gierskiego autora „Napoleon pod Water-
loo!.." 

Więc „Balladyna" — grana również 
w Łodzi wiele razy w 'koncertowych ob
sadach — ma być tą „prawdziwą" wiel
ką premjerą... Ale któż gra rolę tytu
łową?.. Panna Horecka, młoda aktorka, 
o nieodkrytym jeszcze talencie... 

Obawiamy się, Iż „Balladyna" z p. 
Horecka istotnie będzie widowiskiem 
tragicznem!... 

Miała być grana w roku ubiegłym... 
Zrezygnowano z tego!.. Były plany da
nia jej na otwarcie sezonu. — Zaniecha-
nol.. „Róża" może poczekać w ogon
ku... Pierwszeństwo mają: „Nasza żo
nusia", „Wicek : Wacek", „Napoleon 
pod Waterloo" i panna Horecka w Bal
ladynie... 

lina, jest pierwszą osobą komedji, dystao 
sując tradycyjnych trzech Klepackich. 

* * 
Napisałem powyżej 

mauguracji sezonu. Nie 
o „rzekome.) 
jestem forma-

* * 
* Gdzieś tam daleko znajdujemy „Ró

żę" Żeromskiego. W ciężkich bólach 
sztuka ta rodzi się w Łodzi 

Jesteśmy zupełnie zdezorjentowaiłJ, 
co do zamierzeń p. Szyftfiana. Zdaje r.am 
się, iż i on znajduje fcię w tej samej sy
tuacji... Repertuar cechuje przypadko
wość, dowolność i nieznajomość psycho
logii publiczności łódzkiej, a na obsadę 
sztuk mają wpływ osoby z poza teatru, 
a bliskie subsydjum. 

Nie będę się tu rozpisywał o „Wicku 
j Wacku". Sztuka może interesować al
bo ze względów archiwalnych, albo 
przez wystawę i grę tak stylową, i i wa 
lory jej czy wady schodzą na plan dru
gi... 

Wystawienie tej komedji w Łodzi nie 
przyniosło laurów ani p. Szyfmanowi ani 
p. Gorczyńskiemu, ani p. Tatarkiewiczo 
wi. 

Wystawa przeciętna, gra szablono
wa. Niektórzy aktorzy mieli wprawdzie 
szczęśliwe momenty, ale nic poza lem 
Tylko p. Łapińska w roli Pautiny stwo
rzyła postać godną pierwszorzędnej sce
ny. Jej stara panna w grze i charakte 
ryzacji była małym majstersztykiem a-
ktorskim. To też zdawało się, iż Pau-

I jeszcze jedna uwa£a... Klaka!.. Kla
ka jest konieczna w każdym teatrze... 
Nie należy mieć żadnych złudzeń... Naj
więksi aktorzy świata nic wyjdą na. sce
nę, jeśli nic mają na gnlerji własnych kia 
kierów... Ale... organizacja klaki mttsi 

! być umiejętna... reżyserja jej pierwszo
rzędna... W przeciwnym bowiem razie 
klaka robi z dramatu operetkę.., Aktor 
— naprzyklad — umiera na scenie, a 
„zachwycona" klaka wyje „bis..." 

Podobnie było właśnie w sobotę, kie
dy to w scenach płaczliwych raczę], niż 
wesołych, z galerji rozlegały się frene-
tyczne oklaski, Żądające powtórzeni*^ 

Mała rzecz, a wstyd! 
W 

Jest nam niewymownie przykro, że 
pierwsza Tecenzja w tym sezonie tak 
musi wypaść. Nie chcemy szkodzić ani 
teatrowi, ani p. Szyfmanowi, który ma 
dobrą naogół kartę w naszych dziejach 
teatralnych. Odwrotnie — chcemy im 
pomóc. 

Ale trzeba już raz wreszcie skończyć 
z cukierkowatym, nudnym, bezpłciowym 
stylem niektórych łódzkich recenzji, bę
dących właściwie prasowym wydaniem 
komunikatów kancelaryjnych teatru. 

Ścisły objektywizm będzie cechował 
nasze recenzje. Dbałość o interesy tea
tru i publiczności teatralnej. Nie o kasę 
teatralną. Kasę napełnił już nadmiernie 
matfislrat. WŁ. POLAK* 

http://iVsi.ii.od


Sb-. 6. JLP8TK6WAWA RCPUPLIKA* 

Kacionama organizacja pracy 
jest najlepszą i najsłuszniejszą formą oszczędności. 

Poprawne stosunki między robotnikiem a przedsiębiorcą 
sa nieodzowną koniecznością. 

Taylory^m — to naukowa organi
zacja pracy. 

Każda praca powinna ,być tak zprffa 
nizowana, aby odbywała się ona w 1110-
żliwie najkorzystniejszych warunkach, 

.gwarantujących najlepszy wynik pracy 
Taka organizacja wymaga doskona

łego podziału pracy. Każdy pracownik 
powinien mieć 

ściśle określone zadanie, 
które-powinien wykonać w oznaczonym 
czasie, przy pomocy metod również 
wskazanych. 

Zadanie to nie powinno być skompli
kowane: każda czynność należy po
dzielić na tyle czynności elementarnych 
na ile to jest możliwe i na ile trzeba, a-
by wykonać ją jaknajlepicj. 

Każdy kieruje wtedy swe wysiłki 
ku jednemu, dokładnie określonemu ce
lowi, 
nie rozpraszając ich w wielu kierunkach 

Jest to zasada jaknajdalej Idącego 
podziału pracy, a zarazem — jaknajda
lej idącej specjalizacji, która prowadzi 
podług Taylora do 

ekonomii czasu 1 v. • ... 
Niemniej doniosła jest również 2-a 

zasada, domagająca się jaknajdokładniej 

Garnizon łódzki 
był entuzjastycznie witany 

na ulicach miasta. 
Wczoraj o godz. 2 i pól wkroczyły 

od strony Widzewa do Łodzi powracają 
ce oddziały 10 dywizji piechoty, które 
w początkach ub. miesiąca wyruszyły 
ha manewry do obozu ćwiczebnego w 
Raduczu. 

Oddziały te opuściły Raducz 1 b. m 
I odbyły marsz bojowy w kierunku na 
Tomaszów, gdzie zetknęły sle z oddzia 
łaml dywizji piechoty, należącej do łódz 
kiego D. O. K. oraz gdzie sforsowały 
Pilice. 

Przybywające w dniu wczorajszym 
flo Lodzi oddziały 31 i 28 pułków pie
choty oraz dywizjony artylerjl polowej 
i lekkiej, idące na czele ze swymi or
kiestrami — powitał przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej { Nawjrot <Ł-ca 10 dywizji 
gen. Małachowski w otoczeniu ofice
rów sztabu DOK. 

Oddziały te przedefilowały przed 
gen. Małachowskim I były przedmio
tem serdecznego przyjęcia przez zgro
madzoną na ulicach ludność. 

Ruch kołowy i tramwajowy został 
podczas defilady wstrzymany. 

Wyniki tegorocznych ćwiczeń od
działów garnizonu łódzkiego w obozie 
raduskim są bardzo dodatnie, gdyż ujaw 
niły one doskonalą współpracę poszczę 
gólnych rodzajów broni oraz harmonijne 
współdziałanie korpusu oficerskiego 
podoficerów 1 szeregowców. 

Tabela wygranych 
13-ej loterji państwowej 
8 kiasa. — 23-cl dzSen ciągnienia 

150.000 zł. nr. 18500. 
50.000 zl. nr. 1669. 
5.000 zł. n-ry 1130 1361 32332. 
2.000 zł. n-ry 10377 19679 51797. 
1.000 zł. n-ry 12772 33501 34473 

38339 38642 51664. 
600 zł. n-ry 10770 27148 52521 52550 

52576 65132. 
500 zł. n-ry 3413 14672 17871 19610 

23105 31099 31854 37539 48981 51445 
51488 62292. 

400 zł. n-ry 886 4926 5455 6416 7297 
7565 9009 10943 13855 16776 20548 20931 
21220 22669 26590 26873 28506 29684 
30135 31839 32396 34785 36172 36289 
37640 39770 40019 41768 44652 44870 
50698 51511 53943 55856 56267 59895 
60386 60731 61263 61504 64039 65787. 

** 
i * 

Główna wygrana dnia dzisiejszego; 
w ciągnieniu loterji państwowej, 150000, 
złotych padła na numer 18500, kltóryj 
sprzedano o. Żółtowskiemu w Łodzi. | 

szego zbadania warunków, od których 
zależy wynik pracy. 

Specjalną uwagę zwraca się tu na 
dokonanie jaknajdokładniejszych pomia 
rów wielkości rozporządzanych, np. 
temperatury;, szybkości, wymiarów (na 
rzedzi np.), czasu pracy i t. p., — przy
czem w ostatnim przypadku pomiary 
te powinny dotyczyć nic danej pracy, 
wziętej ogółem, lecz każdego jej skład
nika oddzielnie. 

Np. badając kopanie łopatą, Taylor 
mierzy oddzielnie czas napełniania ło
paty, podnoszenia, odrzucania, odpo
czynku między tymi ruchami i t. d. 

Dzięki takiemu podziałowi czynno
ści na ruchy elementarne można łatwo 
dostrzec 

ruchy bezużyteczne, 
zmiany, które należy wprowadzić itp.. 

Aby zbadać wpływ każdego z w y 
różnionych czynników na wynik pracy 
należy przy każdem doświadczeniu 

zmienić jeden tylko czynnik 
pozostawiając wszystkie pozostałe bez 
zmiany. 

Trzecim stadjum każdej pracy po
winno być przygotowanie środków i 

warunków, uznanych za potrzebne do 
wykonania danej pracy. 

Powierza się to specjalnej obsłudze, 
która ma również za zadanie skoordy
nowanie wszystkich czynności, dążą
cych do wspólnego celu. 

Podział pracy, stosowany obecnie, 
daje większe .oszczędności, niż wykony 
wanie wszystkich czynności elementar 
nych przez jedną osobę, ale jedynie pod 
warunkiem doskonałego skoordynowa
nia wysiłków: Jeżeli każdy działa na 
własną rękę, bez porządku i metody, 
produkcja spadnie do zera, pomimo do
skonałości poszczególnych środków 
działania. 

Ostatnie dwa stadja pracy polegają 
na: wykonaniu danego zadania dokła
dnie podług przyjętego planu i spraw
dzeniu otrzymanych wyników z posta
wionym celem. 

Taylor kładzie też szczególny na
cisk na moralną stronę współpracy mię 
dzy zwierzchnikiem i robotnikami. 

Organizacja pracy traci swą donio
słość w zakładach, w których nie panu 
je 
przyjazny stosunek pomiędzy zwierz

chnikiem 1 robotnikiem, 

w których robotnicy nie chcą się stoso
wać do wydawanych rozporządzeń al
bo wykonywują je niechętnie. 

Sprawę tę badał Taylor doświad
czalnie, zmieniając systematycznie spo 
sób postępowania z robotnikami i notu
jąc wyniki. Badania te doprowadziły 
go właśnie do powyższego wniosku. 

Zasady tayloryzmu nie są żadną no« 
wością, Taylor rozwinął tylko i usyste
matyzował myśli, kiełkujące oddawna 
w różnych umysłach. Pozatem wyka
zał możliwość i korzyści zastosowania 
ich w praktyce. 

I to jest jego wielka zasługa. 
Dziś naukowa organizacja pracy za

czyna coraz większą rolę odgrywać w 
rozwoju przemysłu. Wprawdzie taylo-
ryzm jest jeszcze stosunkowo mało roz 
powszechniony, ale, zdaniem autora, bę 
dzie on niewątpliwie stosowany w co
raz większej ilości zakładów przemysło 
wych, ponieważ te zakłady, które będą 
prowadzone wegług prawideł naukowej 
organizacji pracy, wytworzą dla swych 
rywali zabójczą konkurencję, sprzeda
jąc produkt taniej wskutek zmniejsze
nia kosztów własnych i zwiększenia 
wydajności pracy. 

Za obrszę sąflu 
został skazany urzędnik 

województwa. 
W kwietniu r. b. w sądzie pokoju 1 

okręgu rozważana była sprawa z po
wództwa Pauliny Kaźmierskiej, właści
cielki domu, przeciwko Stefanowi Bara 
nowskiemu. 

Gdy po zakończeniu rozprawy Ba
ranowski został wezwany do podpisania 
protokułu zawołał on do sędziego Bor-
kwskiego: 

— Takiego sądu nie uznaję! Może 
sobie pan coś jeszcze dodać do proto
kułu, jeśli pan chce! 

Baranowskiego za obrazę sądu po
ciągnięto do odpowiedzialności i w dniu 
wczorajszym znalazł się on na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego, który 
sprawę tę rozważał pod przewodnic
twem sędziego Zaborowskiego. 

Podczas stwierdzania personalji oka* 
zało się, iż Baranowski jest urzędnikiem 
województwa. 

Oskarżony przyznaje się do w.ny 
mówiąc, iż był bardzo zdenerwowany 
podczas rozprawy w sądzie pokoju i nie 
panował nad sobą. 

Prokurator Kubiak w przemówieniu 
swem domaga się surowej kary za pod 
rywanle autorytetu władz sądowych. 

Sąd skaza! go na 3, miesiące wle
zienia. 

Wstrząśnięci nagłym zgonem 

B. P. 
DadRa PiotrKowsRiego 

wyrażamy niniejszym Ojcu Panu Maurycemu Piotrkow
skiemu oraz Rodzinie głębokie współubolewanie 

Głęboko przejęty przedwczesną śmiercią 

B. P. 

wyrażam niniejszym Rodzinie zmarłego szczere współczucie 

Boleśnie przejęci przedwczesną śmiercią syna drogiego 
naszego przyjaciela p. Maurycego Piotrkowskiego 

B. P. 

wyrażamy Rodzinie zmarłego nasz szczery żal i głębokie współ
czucie 

Izydorostwo Warszawsay. 
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—arna włókniarzy są nieuzasadnione 
tw ie rdzą przedstawic ie le zw iązków przemys łu włók ienniczego. 

„lyfuacja nie jest świetna i M e j drożyzny niema" 
Pismo związków zawodowych w 

sprawie podwyżki płac robotników 
włókienniczych będzie jeszcze w b. ty
godniu przedmiotem ograd związków 
przemysłu włókienniczego. 

Według opinjl tych sfer, żądania te 
nie Idą po linji obecnej polityki gospo
darczej rządu, który dąży do stabiliza
cji cen. Nowa podwyżka w żadnym wy 
padku nie może być uznana za czynnik 
stabilizacji. 

Z drugiej strony liczyć się należy po 
ważnie ze spadkiem produkcji po świę
tach żydowskich, a nawet 
Z ZUPEŁNEM ZASTOJEM W MIESIĄ 

CACH ZIMOWYCH. 
Rynek wewnętrzny nie ma konjunk 

tur pewnych, jego pojemność znajduje 
się pod znakiem zapytania, a eksport 
ule może być na razie podstawą kalku
lacji, lecz raczej tylko czynnikiem umo
żliwiającym wyjątkowo przetrwanie 
cięższych okresów. 

Wreszcie postulaty podwyżkowe ro 
botnlków na tle uzyskanej niedawno 
podwyżki plac w przemyśle włókienni
czym uznać należy za niestosowne. (E) 

ją obecne wystąpienie związków robot 
niczych: 

— Od lipca nic się nie zmieniło 1 dro 
żyzna nie wzrosła w tak szalonym tem
pie by mogło to być poważnym argu
mentem. 

Nieznaczne wahanie cen artykułów 
pierwszej potrzeby 

NIE OZNACZA JESZCZE W Z R O S T U 
DROŻYZNY, 

a zresztą zawarta ostatnio umowa nie 
przewiduje regulowania płac według 
wskaźnika drożyźnlanego. 

Związki zawodowe mogą jedynie 
żywić 
PRETENSJE DO OBIETNIC RZĄDU, 

O J C Z U L K O W I E P R Z Y P R A C Y 
Zajmą się przedewszystkiem łataniem budżetu 

miejskiego. 

** 
Poza tem miarodajne czynniki prze 

myślowe w następujący sposób ocenia 

Ceny rtsyiaine 
będzie nadal ustalał ma

gistrat. 
W związku z ostatniem rozporządze

niem prezydenta Rzplitej o zabezpiecze
niu podaży przedmiotów powszechnego 
użytku, przędłużającem aż do odwołania 
moc obowiązującą rozporządzenia rady 
ministrów z dn. 10 lutego r. b. o regulo
waniu cen przetworów zbóż chlebowych 
i mięsa przez wyznaczanie cen — p. w i 
cewojewoda dr. Ossoliński polecił w y 
działowi samorządowemu urzędu woje
wódzkiego, aby porozumiał sie z magi
stratem m. Łodzi, jak obecnie na rynku 
łódzkim kształtują się ceny zboża i prze 
tworów mięsnych, jak również, czy na
leżałoby przystąpić niezwłocznie do kon 
tynuowania wyznaczania cen na arty
kuły przez magistrat. 

W najbliższym zatem czasie rozstrzy 
gniętą zostanie kwestja, czy ceny mąki 
i chleba oraz mięsa i jego przetworów 
dla miasta Łodzi regulować będzie ma
gistrat, czy też władze w inny sposób 
rozwiążą tę kwestję. (p) 

W dniu dzisiejszym odbędzie się I-sze 
po ferjach posiedzenie komisji skarbowo-
budżetowej rady miejskiej. 

Na porządku dziennym znajdują się 
między innemi: sprawa reskryptu mini
sterstwa spraw wewnętrznych o za
twierdzeniu budżetu m. Łodzi na rok 
administracyjny 1926; sprawa nielikwi-
dowania w bieżącym roku szkolnym I 
kursu miejskiego seminarjum żeńskiego 
nauczycielskiego im. A. Szycówny (w 
związku z petycją kola rodzicielskiego): 
wniosek magistratu w sprawie pokrycia 
kosztów, związanych z przeniesieniem 
z Chojen do Łagiewnik baraków sana
torium dla dzieci, zagrożonych gruźlicą; 
wniosek magistratu w sprawie wprowa
dzenia pewnych zmian w budżecie za
rządu m. Łodzi na rok adm. 1926 
w związku z przeznaczeniem odpowled 
nich sum na prowadzenie tanie] kuchni 
dla bezrobotnych pracowników umyslo 
wych, oraz na prowadzenie przez w y 
dz :ał budownictwa i gospodarczy robót 

publicznych w celu zatrudnienia bezro 
botnych. 

Sprawa wprowadzenia pewnych 
zmian w budżecie zarządu m. Łodzi na 
rok adm. 1926 w działach wydziału pre
zydialnego, wydziału oświaty i kultury, 
wydz'ału budownictwa, wydziału go 
spodarczego, w biurze wojskowo-poli 
cyjnem, w wydziale finansowym, w dzla 
le zasiłkowym dla bezrobotnych, w od
dziale zaopatrywania. 

Sprawa przystąpienia w charakterze 
udziałowca w tworzącej się spółce ak
cyjne; „Drogi wodne w Polsce S. A."; 
sprawa dodatkowego subsydjum na rok 
adm. 1926 dla łódzkiej orkiestry filhar-
monicznej oraz subsydjum dla komitetu 
budowy kościoła św. Mateusza w Ło
dzi: sprawa uzyskania od mieszkańców 
miasta dobrowolnych składek na fun
dusz budowy domów mieszkalnych (w 
związku z memorjałem Alfonsa Olszew
skiego z Poznania z dnia 6.5.1926 r. oraz 
wnioskiem magistratu nr. 625 z dnia 
2.7.1926 roku). 

który przypuszczał, że uda mu się obni
żyć ceny, lecz nie do przemysłowców, 
którzy na propozycję rządową odrazu 
się zgodzili podnosząc płace o 12 pro
cent. 

O podwyżce więc plac obecnie 
NIE M O Ż E BYC ABSOLUTNIE M O 

W Y , 
|est to żądanie nieuzasadnione i nieaktu 
alne. 

Co się zaś tyczy obecnej koniunktu
ry, którą wszyscy uważają za tak bar
dzo świetną, to pod tym względem 
sprawa przedstawia się następująco: 

Sytuacja obecna w poszczególnych 
fabrykach pozostała niezmieniona od 
chwili ostatniej podwyżki. Kalkulacja to 
warów jest zupełnie ta sama. 

Zmieniło się tylko o tyle, że podczas 
gdy dawnie] pracowało przypuśćmy 50 
firm, obecnie pracuje 100. Nie jest to 
więc powodem, by każde poszczególne 
przedsiębiorstwo podwyższało place 
swym robotnikom. 

Konferencja wspólna odbędzie się 
wkrótce, ale 
Ż A D N Y C H R E Z U L T A T Ó W NIE DA. 

Zrozumieją to zapewne kierownicy 
związków, przypuszczamy więc, że 
przy swych żądaniach upierać się nie 
będą. Sum. 

Czterysta lat temu 
Lublin miał już wodociągi. 

Ha każde! sztuce 
winna być ujawniona 

cena towaru. 
Z powodu licznych zażaleń, iż kupcy 

branży manufakturowej nie ujawniają 
cen na poszczególnych sztukach w myśl 
obowiązujących przepisów o ujawnianiu 
cen — komisarjat rządu wydał zarzą
dzenie o przywróceniu kontroli w tym 
kierunku w sklepach z wyrobami manu
fakturowemu 

W wyniku tej kontroli policja sporzą
dziła już szereg protokułów, a winni zo
staną pociągnięci do odpowicdzielności. 

Spadek cen. 
Tanieje zwiaszcza chleb. 

W ostatnich kilku dniach w związku 
zc zniżką cen zboża daje się zauważyć 
tendencja zniżkowa również i dla cen 
mąki chlebowej. 

Oteenie za I gat. mąki żytniej żądają 
i płaca 50 gr. za kg., wobec czego cena 
chleba z tej mąki powinna wynosić naj
wyżej zł. 1.10 za 1 kg. 

Faktycznie niektórzy piekarze już ob
niżyli ceny do tego poziomu, zaś na kran 
cach miasta i na rynkach chleb biały 
sprzedaje się nawet po 1 zl. za kg. (p) 

Z Lublina donoszą: 
Wiadomo, że król Zygmunt I wydał 

21 kwietnia 1585 r. przywilej na urzą
dzenie w Lublinie wodociągów, które 
też w owym roku były zbudowane. W o 
da rurami sprowadzoną była z Bystrzy
cy przepływającej przez grunt miejski 
„Baki" (później folwark Bonifraterski); 
że zaś owe rury przechodziły przez wsie 
i folwark Buki Brygitkowskicj i Baki 
Jezuickie — przeto miejscowości te 
przybrały z czasem nazwę „Rury". 

Wieża ciśnień- rozprowadzająca wo
dę w mieście — znajdowała sie na gó-
*ze nieopodal klasztoru Brygidek (po-
.wizytkowskiego) od ul. Dolnej P. Marji 
(obecnie własność S. S. Urszulanek pod 
nr. 3) I wieża ta istnieje po dziś dzień, a 
pomimo przerobienia wnętrza na miesz

kanie prywatne — w zewnętrznym w y 
gładzie swoim pierwotnie starożytne 
piętro zachowała z wyjątkiem dachu 
który niegdyś był wysoki. 

W r. 1602 i 1639 wodociągi dawały 
miastu 200 zip. dochodu. W drugiej po
łowie wieku X V I I popsute wskutek wo
jen i upadku Lublina już odbudowane 
nie były. 

Otóż obecnie przy robotach kanali
zacyjnych na ulicy Grodzkiej w zeszły 
piątek odkopano kilka drewnianych rur 
które są pozostałością po wodocią
gach z r. 1585. T k w i ą c y w jednej ru
rze tak zwany buks żelazny — przeko
nywa, że rury spajano takowymi bu
ksami. 

Szczątki wykopanych rur zabezpie
czono w celu złożenia ich w Muzeum 
Lubelskiem. 

-toi 

Bandyta w spódnicy. 
18-letnia dziewczyna została skazana na 3 lata 

więzienia. 
Z Warszawy donoszą: 
Kobiety zajmujące się bandytyzmem 

w Ameryce, nie są rzadkością. Polska 
na szczęście jeszcze się niezamerykani-
zowała, to. tź proces sądowy Marji Skra 
bulskiej, oskarżonej o dokonanie szeregu 

napadów rabunkowych, 
obudził w warszawskim sądzie apela
cyjnym duże zainteresowanie. 

Skrabulska ma lat 18, jest szczupłej 
kompkksj'. '< bynajmniej swym zewnę
trznym wyglądem 

nie zdradza zbójeckich skłonności. 
Przedmiotem jej zbrodniczych w y 

stąpień były zawsze samotne kobiety na 
odludnych ulicach, przyczem bandytka 
miała ustalony system. 

Rabuneń odbywał się w ten sposób: 
— Proszę pani, przepraszam, halecz-

kę paai widać, — rozlegał się jej glos za 
plecam; upatrzonej ofiary. 

Zaczepiona w ten sposób niewiasta 
z reguły pochylała się, by sprawdzić nie 
dokładność w garderobie, a wówczas 
Skrabulska zadawała je] 

cios w głowę 
twardem narzędziem i. wyrwawszy o-
szolomionej ofierze woreczek,, czy pacz
kę, trzymaną w ręku, umykała z łupem. 

W ten sposób udało jej się ograbić 
cilka kobiet na peryferiach miasta. 

Rabuś w spódnicy nie dysponował 
jednak odpowiednią silą. Wąt ła jej ręka 
nie zawsze była w stanie zdobyć się na 
dostatecznie silny cios, to tez napady 
czasem się nie udawały. 

Z tej racji uniknęła rabunku p. Da
niela Margusińska. która mimo ciosu w 
głowę, nie pozwoliła sobie wydrzeć z 
rąk paczki z bielizną i 

wszczęła alarm, 
zmuszając napastniczkę do ucieczki. 

W parę dni potem p. Baucrowa zdo
łała ocalić swą torebkę, wreszcie trze
cia napadnięta, dzielna p. Zielińska, 

obezwładniła bandytkę, 
usiłującą po zadaniu uderzenia wyrwać 
jej walizeczkę. 

Sąd skazał bandytkę w dwu instan
cjach na 3 lata więzienia. 

Nie chcą konferować 
z przedstawicielami inte

ligencji pracującej. 
W swoim czasie rada okręgowa 

związków pracowniczych, wystosował? 
do przemysłowców żądanie podwyższe
nia płac dla pracowników umysłowych, 
zatrudnionych w przemyśle. 

Jednak związek odpowiedział, że nie 
uznaje rady, iako instytucji reprezentu
jącej pracowników i konferować z ni? 
nie będzie. 

Ponieważ 1 interwencja w inspekto
racie pracy nie odniosła skutku, rada 
zwróciła się wprost do ministerstwa 
pracy. 

Przed 10 dniami Inspektor pracy z po
lecenia ministerstwa pracy wysłał do 
przemysłowców pismo o wszczęcie per
traktacji z radą pracowniczą, lecz na pi
smo to przemysłowcy nie odpowiedzieli. 

Przeciwko takiemu zachowaniu się 
przemysłowców związki postanowiły 
ostro wystąpić, gdyż przemysłowcy wy 
kazali, że tylko wobec robotników fizy
cznych zmieniają swe usposobienia, pod-r 
czas gdy z pracownikami umystowyr 
nie liczą się wcale. 

Socjalistyczny burmistrz 
został wybrany w Kutnie. 

W ub. tygodniu dokonane zostały 
wybory magistratu na pierwszem posie 
dzer.iu nowowybranej rady miejskiej w 
Kutnie. 

Na posiedzeniu tym burmistrzem w y 
brany został Stanisław Gruszczyński 
(P.P.S.), były burmistrz Tomaszowa, a 
pozostałe mandaty 1 czynności ławników 
magistratu rozdzielone zostały pomię
dzy przedstawicieli ugrupowań lewico
wych. 

Posiedzenie to zakończono odśpiewa
niem „Czerwonego Sztandaru", (e) 

18 ogonku na poczcie 
grasują sprytni kieszon

kowcy. 
Właścic iel sklepu p rzy ul icy Rok l -

cińskiej 31 Daw id Luf tman, udał się 
wczoraj na g łówną pocztę w celu w y 
siania pieniędzy. 

Przez dłuższy czas wyczek iwa ł 
swej kolejki w ogonku, a gdy znalazł 
się wreszcie przed okienkiem, skonsta
towa ł z przerażeniem brak portfelu, w 
k t ó r y m miał 1000 z ło tych. 

P. Luf tman zawiadomi ł o kradzieży 
policję, która poszukuje „sprytnego do
liniarza". 
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Flirt Jest zdradą Ruiaitiid z całego l i i i 
zawiera bowiem dużo szczerego uczucia kobiecego, 

igdy nie wiadomo, jak się taka zabawa skończy. 
W Jednym z dzienników paryskich 

ukazał się przed kilku dniami ciekawy 
artykuł prof. Sorela o przyczynach 
wzrastającej Ilości nieszczęśliwych mai 
żeństw, które zazwyczal kończą się u-
cieczką jednego z małżonków lub dobro
wolną separacją. 

Ze względu na to, że artykuł prof 
Sorela. Jednego z najznakomitszych so
cjologów francuskich porusza jedną z 
największych naszych bolączek społe
cznych, pozwalamy sobie przytoczyć ni 
żej pewne ustępy, traktujące sprawę 
małżeństw w ogólnych zarysach w tym 
stanie, w jakim ona znajduje się w 
chwili obecnej: 

— „Żyjemy w czasach przewagi s'ty 
nad intelektem — pisze prof. Sorel 
Piękno chwili obecnej objawia się we 
wszelkich dziedzinach naszego życia 
znajdując wyraz w powstawaniu coraz 
nowych gałęzi sportu | ćwiczeń fizycz 
nych. 

— Wszystko dla sportu! — oto ma
ksyma młodego pokolenia, zdezorjento 
wanego, puszczonego samopas na za
wile, kręte drogi życia. 

Dla sportu niektórzy bawią się w 
politykę, dla sportu uprawiają klepto
manie, dla sportu popełnia sie zbrodnie 
dla sportu piszą poeci wiersze J dla spor 
tu wstępują w związki małżeńskie. 

Najwyraźniejszym objawem sportu 
„małżeńskiego" jest zyskujący coraz 
większe prawo obywatelstwa flirt — 
stosunek między mężczyzną a kobietą 
lolegający na niewinnem wyrażaniu 
wzajemnych sympatji zapomocą kokie-
. ryjnego uśmiechu, kilku nic nie zna

j ą c y c h słów lub nawet jednego liściku 
wysianego w tajemnicy przed mężem 
bez zamiaru popełnienia zdrady malżeń 
skiej bez głębszego zastanowienia się 
— tylko ot, tak! — dla sportu! — 

Flirt Jest Jeszcze ostatnim szańcem 
na którym walczy kobieta, stając w o-
bronle swych praw do wolności oso
bistej. 

Tego skarbu nikt jej nie zdoła wy
drzeć. Zresztą, w Jej pojęciu flirt Jest 
usankcjonowaną formą obcowania z ob
cym mężczyzną na posadzce salonów 
lub dancingów. 

Mężczyźni natomiast, wychodząc z 
założenia, że każdy fl»rt zawiera w so
bie pewna ilość uczucia, uważają ten 
rodzaj zdrady małżeńskiej Jako parawa 
nik, za którym kobieta ukrywa skrzęt
nie zdradliwe myśli Ewy o rajskim ja
błuszku. 

Według statystyki rozwodów we 
Francji wynika, że największa ilość se
paracji powstaje na tle podejrzeń o zdra 
de małżeńska, wywołanych niewinnym 
flirtem żony. 

O wiele mniej jest rozwodów, któ
rych przyczynę stanowj jawna zdrada 
małżeńska, potwierdzona przez świad
ków i ewentulanym przyznaniem się żo 
ny do popełnionego grzechu. 

A ile cichych, nikomu nie znanych 
dramatów powstaje w życiu malżeń 
skiem tylko właśnie z powodu . pozor
nych przypuszczeń, opartych na pod 
stawie luźnych obserwacji lub donie
sień o zdradzie małżeńskiej, która jak 
się w końcu okazuje była tylko niewin
nym, bezpretensjonalnym flirtem? 

Kobieta flirtuje z nudów I dla cie
kawości. 

Jej nie wystarczy miłość małżeńska 
ktÓTego nawet kocha całą swą duszą 
zawsze trapi ją myśl, czy ktoś inny 
mógłby ją pokochać tak samo. 

Kobieta na każdym balu, na każdym 
przyjęciu gości wystawia siebie na 
próbę. 

Ponieważ postępuje tak jakgdyby na 
prawdę starała się pozyskać miłość 
mężczyzny, nic więc dziwnego, że oso
ba, z którą flirtuje, traktuje całą rzecz 
na serio, powodując cały szereg tragi
cznych konfliktów i nieporozumień. 

Droga flirtu jest, śliska. Kto się na 

niej raz rozpędzi, trudno już się potem 
zahamować. 

A czyż mało było takich wypadków 
gdy zaczynało się od flirtu, od jowial 
nego uśmieszku przy herbatce, od jed 
nego przyjaźniejszego spojrzenia, a koń 
czyło sie na ucieczce od męża do Ame 
ryki? 

Stosunki między ludźmi wymagają 
nieraz bardzo wielkich poświęceń. 

Gdy się jest młodym, życie upadab 
nia się do obrazu kinematograficznego. 
Ot, za chwilę — rozbłyśnie na sali świa 
tło i obraz się skończy... 

Ale tak nie jest... Obraz kinemato
graficzny w pewnym miejscu urywa 
się zupełnie, a w życiu są zawsze Jesz 
cze jakieś konsekwencje. 

Do przykrych następstw lekkomyśl
nego flirtu, do którego nie przywiązywa 
lo się nigdy żadnej wagi. należy właś
nie — małżeństwo. 

Związek małżeński, nleoparty na glę 
bokim wzajemnem zaufaniu, pełnej po
święcenia miłości, lecz mający na swe 
uzasadnienie tylko czczy fl irt — nie mo 
że być ostoją szczęścia zarówno dla 
męża jak i dla żony. 

W naszych czasach flirt Jest najbar
dziej wyrafinowana zdrada kobiety, któ 
ra w pierwszej chwili nie zdaje sobie 
jeszcze sprawy z tego co czyni, w na
stępnej jednak sekundzie, gdy następuje 
opamiętanie — drogę do powrotu ma 
już zamkniętą... Elza Tauber. 

Nowoczesny prorok amerykański. 
Misterie w eleganckim hotelu londyńskim. 

W Anglji zjawił się nowy prorok, 
najzupełniej odpowiadający wymaga
niom XX wieku. 

Prorok przyjechał z Ameryki i, jako 
Jeremiasz Nowego Świata, zatrzymał 
się w jednym z najbardziej eleganckich 
hoteli londyńskich. Dla nauczania swych 
wyznawców, wyjeżdża na t. zw. week
end, czyli na sobotę od południa i całą 
niedzielę, gdzieś do podmiejskich miej
scowości, gdzie w wspaniałych letnich 
rezydencjach jest oczekiwany z niecier
pliwością. 

Gospodyni domu zaprasza swych 
przyjaciół na ten czas i wszyscy goście 
muszą podporządkować się prawidłom 
ustanawianym na owe dni przez proro
ka. 

Więc: wstają już o siódmej rano, czy 
U wtedy, kiedy przywykl i najsmaczniej 

chrapać, po bardzo skromnym śniadaniu 
zbierają się 1 śpiewają psalmy. 

Prorok wygłasza rodzaj kazania i o-
becni pogrążają się w kontemplacji", 
która trwa według przepisów całą go
dzinę. Podczas owego pogrążania się w 
rozmyślaniach, według słów proroka, 
winno zjawiać się boskie natchnienie do 
ekspiacji. 

Często jednak efekt owego natchnie 
nia bywa zupełnie nieoczekiwany. Pa
nie dostają histerji, spowiadają się gło
śno z swych grzechów, panowie czynią 
to samo i... w rezultacie do sądów lon
dyńskich wpływa nowa ilość podań o 
rozwody. 

Mimo to prorok cieszy się ogromnem 
powodzeniem wśród najlepszych sfer to 
warzyskich Londynu... a może właśnie 
dlatego? 

Przestępczośe 
w e F r a n c j i . 

Prefektura paryska ogłasza ciekawe cyfr; 
dotycząc* przestępczości w stolicy francuskie 

W 1924 i . aresztowano ogółem 18,639 Iraft 
cuzów I 4.627 cudzoziemców, w 1925 zaś 16.8&. 
własnych obywateli i 4.841 poddanych obcy ok 
państw. 

Wśród zaaresztowanych w 1925 roku byW. 
899 polaków, 889 włochów, 522 belgów, 300 ro-
sjan, 316 biszpanów, 266 szwajcarów, 258 cze
chów ild. 

Wielka liczba polaków tłumaczy sie, tem 
że stanowią oni również największy kontyngent 
obcokrajowców, zamieszkujących Francją. 

N o w y „Mesjasz". 
Do Ncw-Yorku przybył nowy Mesjasz te-

ozoiów — Hindus Krisnamurii. Witającym go 
dziennikarzom oświadczył, iż ma nadzieją „wyr 
wać naród amerykański z łap materjalizmu f 
zmienić radykalnie życie religijne krajn". 

Przyjazdowi Krisznamurti do Ameryki sta
rały się sprzeciwić pewne sekty antyteozoiiezne 
i zadenuncjowaly nawet w tym celu młodego 
hindusa przed władzami, oskarżając go o nie-
moraluość, zarzuty te jednak okazały się naj
zupełniej bezpodstawne. 

„T imes is money" . 
Maksymę ,,limes is money" doprowadzają 

amerykanie w praktyce do ostatecznych granic 
Jeden ze znanych miljarderów nowojorskich, ba
wiący chwilowo w Biarritz prowadzi obecnie na 
olbrzymią skalę zakreślone interesy finansowe w 
kilku naraz miastach europejskich. 

Uważając, iż podróże koleją oraz parostat
kami zabierają mu wiele drogiego czasu, zaku
pił on w Anglji dwa olbrzymich rozmiarów 
aerobusy. 

Przeksztn>i jc w biura bankierskie, w któ 
rych pracować będzie w czasie przelotów wraz 
ze swojemi daktylogratkami, ekspertami, rach
mistrzami etc, aparaty te bowiem obliczone są 
na 20 pasażerów. 

Nadwornymi pilotami „Jego miljordersklej 
Mości" są trzej znani lotnicy angielscy: pułk 
Minchin, major Mackintosh oraz kapitan Olluy. 

Duży upominek . 
Przed peron Białego Domu, rezydencji pre* 

zydenta w Waszyngtonie, zajechał niedawno 
wielki samochód ciężarowy, z którego wysiadło 
4-ch ludzi, z wysiłkiem dźwigających jeden 
plun-pudding. Ciasteczko to posiadało bowiem 
3 metry średnicy na 75 centymetrów grubości 
5.000 wisien zużyto' dla Jego dekoracji. 

Farmerzy z. Grand-Traversy w stanie Mitchl 
gon, postanowili tym drobnym upominkiem 
uczcić swojego prezydenta. Ćoolidge dar przy
jął, wyrażając, wbrew swojemn zwyczajowi, 
nieco zdziwienia z powodu nie tyle rodzaju 
darń, C jego rozmiaru— 

\NDRZEJ SOBOL. 

Ostatnia noc. 
„Poniższa nowela jest jednym 

utworów znalezionych w pośmiertnej 
tece poety rosyjskiego, który przed 
kilku tygodniami zakończył życie sa 
mobójstwem". 

(Przyp. tłumacza). 

W jednej z cel więziennych siedziało 
czterech aresztantów. skazanych na 
śmierć. 

Z okna celi nr. 12 jakaś ręka wyrzuc'Ia 
sznurek, z przywiązana doń kartką, któ 
ra wpadła przez zakratowane okno do 
celi nr. 13. 

Jeden z więźniów schwycił kartkę i 
szybko przebiegł po niej oczami. Kartka 
wędrowała z rąk do rąk. Więźniowie 
zbledli. Nastąpiła cisza. 

Treść kartki była następująca: 
— „Dzjś zabiorą was z więzienia.. 

Dla dobra partji należy uniknąć zbytecz 
nych ofiar... Musicie przyjąć wyrok w 
milczeniu. Bez krzyku. Bez protestu. Je 
steśmy bezsilni. Musicie sami nad sobą 
zapanować. Nie urządzać demonstracji! 
W mieście pogrom. Kozacy przyjeżdża
sz". 

Od okna, do okna. od celi do celi 
wędrowała tragiczna kartka i wszyscy 
więźniowie struchleli... 

O w P i «u:wHitaxtcJ. skazani na śmierć 

spali, trzeci, lepił Jakieś figurynki, z 
miąższu chleba, czwarty patrzał przez 
dziurkę od klucza na kurytarz, gdz'.e spa 
cerował żołnierz z karabinem na ramie
niu. 

Więźniowie byli pilnie strzeżeni. 
— Ostatnia noc... — szepnął cicho Je

den z więźniów, by nie budzić śpiących 
kolegów —chcę jeszcze żyć... Jestem 
głodny... 'Jak ci się zdaje, czy dostanie
my jeszcze śniadanie przed śmiercią?. 

Położył się na pryczy i zakrył glowo> 
aresztanckim paltem. 

<—• Boję się śmierci — szepnął drugi 
A ty? 

Towarzysz objął go czule i pocałował 
w czoło, mówiąc: 

— Mitja, nasze życie dobiega Już koń 
ca... Nie zobaczymy już więcej nigdy tnia 
sta... Nigdy 

** 
A w tym samym czasie w innej dziel 

nicy miasta barczysty mężczyzna wkła
dał mundur żandarma i mruczał nlechęt 
nie: 

>— Psiakrew! Mówiłem, że mam sze 
rokie plecy!.. Mundur jest za ciasny! Co 
teraz będzie? 

Obok niego stalą jakaś wysmukła ko 
bieta o zaspanych oczach. 

— Nie gniewaj się... Zaraz poprawię.. 
Tak... Teraz dobrze?.. 

— Ręce mam skrępowane. W razie 
czego nie mogę nawet rewolweru wy
ciągnąć! 

Kobieta spojrzała nań groźnym wzro 
kiem i rzekła: 

— Nie wolno ci strzelać! Pamiętaj! 
W przeciwnym razie zrywam z tobą 
wszdkie stosunki, słyszysz?.. 

Żandarm uśmiechnął się; 

— Masza, czytasz zbyt wiele powie
ści... Trzeba patrzeć na życie trzeźwo.. 

Kobieta umilkła. Po chwili szepnęła 
cicho: 

w Kostja... Od dwóch miesięcy cho 
dzę jak nieżywa... Męczy mnie myśl -
czy to się uda?.. Jeżeil spotka nas pech 
— ucieknę od ciebie. 

Barczysty żandarm zapinał guzik 
munduru. 

— Nie bój się... Jestem dobrym reży
serem... 

Miody żandarm wszedł do pokoju . 
wyprężając sie jak struna zameldował: 

— Panie rotmistrzu!.. Telefon! 
1— Kto przy aparacie? 
— Dyrektor więzienia! 

— Zaraz dojdę... 
Na drugim końcu miasta trzymał siu 

chawkę dyrektor więzienia, mówiąc 
drżącym głosem: 

— Tak, panie rotmistrzu.. Rozkaz 
panie rotmistrzu: dwa zaplombowane 
wozy... Bez krzyku, rozumiem... Poci-
chutku... Dowódcą eskorty rotmistrz Ku 
renkow... Nie mam zaszczytu znać jego 
osoby.. Ach tak. dziś przybył z Moskwy 
Rozkaz, panie rotmistrzu... Rozumiem.. 
Na rozkaz dowódcy... Rozumiem... Wy
siać na dworzec... Tam nastąpi rozsrrze 
lanie... Wszystkich czterech więźaiów 
Rozumiem panie rotmistrzu". 

Dyrektor więzienia odłożył słuchaw 
kę i wydał rozkaz: 

— Przygotować wszystko... Rozkaz 
dowódcy wojsk... Egzekucja musi się 
odbyć jaknajspokojniej... 

* I 

Po godzinie dwa zamknięte 
zdążały w kierunku więzienia. Wozy o- branoc! 
toczone były żandarmami. I 

Zatrzymano się przed' bramą wlęf-
zlęnną. 

Z wozu wysiadł barczysty żandarm 
i pociągnął za dzwonek u bramy. 

W bramie ukazał się dyrektor wiezie 
nia. 

— Czy wiadome są panu rozkazy Jego 
Ekscelencji?— pyjal rotmistrz Kusen-
kow 1— Wszystko załatwione? Więźnio 
wie są przygotowani? Proszę ich wy
prowadzić! 

Skazani! na śmierć wychodzili poje
dynczo z celi. Rotmistrz Kurenkow palił 
nerwowo jeden papieros za drugim. 

Jeden z więźniów w pewnej chwili wy 
rwał się z rąk żandarmów, lecz rotmistrz 
schwycił go i oddal w ręce dozorców 
więziennych. 

— Prędzej!— 
Rotmistrz zasalutował i opuścił wię

zienie. v 

Wozy ruszyły. Po upływie pól godzi
ny zboczyły nagle z drogi J zamiast w 
stronę dworca pojechały w kierunku rze 
ki. Na przeciwległym brzegu ciągnęła 
się już granica rumuńska. 

Rotmistrz wstał nagle i rzekł zdener 
wowanym głosem: 

Koledzy... Proszę tylko zachować 
spokój... W imieniu komitetu partji... Ma
cie tu rewolwery, i trochę gotówki... Ży 
czę wam wiele szczęścia!.. 

A w pól godziny potem pseudorrot-
mistrz telefonował do domu: 

— Masza! Możesz się już położyć.. 
Tylko nie czytaj więcej denerwujących 

wozyj powieści.. Wszystko w porządku... Do- , 

Tłumaczył B. F. 
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DKA P IOTRKOWSKIEGO 
składamy pozostałej Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 

Henryk ttei, Izydifr Warszawski i S-ka. 

TEATR MIEJSKI. 
, Dziś, w środę, oraz w piątek i w niedzielę 

ostatnie trzy wieczorowe przedstawienia komo 
i\\ Zygmunta Przybylskiego p. t. „Wicek i Wa-
:ek" z Jerzym Woskowskim, Tadeuszem Krot-
kera i Antonim Kliszcwskim w rolach głównych 

Ceny dziś i w piątek zniżone. 
Jutro, w czwartek, wznowienie nlegrancj od 

paru miesięcy dowcipnej, barwnej komedji bul
warowej „Niedojrzały owoc", w której po raz 
Pierwszy po powrocie z urlopu wystąpi w kapi
talnej swojej kreacji 9-letnicj dziewczynki p 
Stcfanja Jarkowska. Jej matkę odegra artystka 
Teatru krakowskiego p. Relcwicz-Ziembińska, 
barona — Jan Bielicz. Ceny zniżone. Wyborna 
komedja powtórzona będzie w sobotę i w ponir 
działek, poczem na długi czas zetdzie z afisza. 

TEATR POPULARNY. 
W dniu dzisiejszym po raz 6-ty dramat hi

storyczny Glińskiego „Dwie moce", t.ik entuzja-
, 'tycznie przyjęty, przez ogół bywalców teatru w 

ł-odzl 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w środą dn. 8-go 

września. 
PROGRAM STACJi WARSZAWSKIEJ. 
WARSZAWA, 480 m. — 15.00—15.15 — Ko 

»iunikat rolniczy. 17.00—17.25 — 28 odczyt z cv-
*lu „Najnowsza hlstorja Polski" wygłosi pre f 
Hknryk Mościcki. 17.30—18.30 — Koncert po-
Południowy. 18.30—18.55 — Program dla dzieci. 
19.00—19.25 — 1-szy odczyt z cyklu „Zagadnie
nia prawnicze" p. t. „Prawo w perspektywie 
dziejów" p. Bolesław Janusz Kachtil 19.25 — 
19.40 — Komunikat rolniczy. 20.30—22.00 — Mu 

i lyka operowa. — 22.00 — Sygnał czasu. Komu-
1 likaty. 

?ROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
RZYM, 4225 m. — Wybór arji z operetki 

^alla „Księżniczka Dolarów" (Akt 1, 2 i 3). Mu 
'yka taneczna. 

BERLIN, 504 m. 22.30 - 2 4 00. 
HAMBURG, 392 m. Od 22.00 
WROCŁAW, 418 m. — 22 30—23.30. 

NABOŻEŃSTWA W SALI FILHARMONJf. 
W nadchodzące żydowskie rwjęto noworocz 

4 Rosz-J-Jasrono oraz Sądny Dzień w sal: Fil-
'ifirmonji odprawione będą nabozeós:wa przez 
'wanego kantora Józefa Załudkowskiogo yc 
Mipółudziałem chóru, składającego się z 40 osób, 
*l|6rzy pod batutą znanego dyrygenta wileńskie 
H p. J. Rublna wykonają kompbzycje dolych-
~*]as nieznane ogółowi. 
§9XDe>OOOOOOOOOOCEXDO0OOCX)OOQ©3CXDO(]; 

Potop!! o 
Zalewa miasta O 

Niszczy lasyl 2 

Straty Mul t imi l jardowe! 
Pomocy nie widać I § 

mimo rozpaczliwych wezwań O 
Radlomo«. ter« Jggf] U ty" | 

Z powodu zgonu 
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Piotrkowskiego 
składamy Rodzince nasze serdeczne współczucie 

Personel firmy Henryk Kamer, Izydor Warszawski i S-

linie interesem iii pni społeczne 
Wskazuje na to statystyka miejskiej bibljoteki 

publicznej. 
Według danych cyfrowych, posiada

nych przez wydział oświaty i kultury 
działalność miejskiej bibljoteki publicz
ne] (Andrzeja 14) w ciągu miesiąca sierp 
r.ia r. b. przedstawiała się następująco: 

Ogólna frekwencja czytających w y 
nosiła 1579 osób. w tem 1098 mężczyzn 
i 481 kobiet. 

Kontygent czytających, według za
wodów, dzielił się następująco: uczniów 
523, studentów 490, nauczycieli 125, pra
cowników biurowych i handlowych 86, 
zawodów wyzwolonych 45, urzędników 
państwowych i komunalnych 40, robot
ników i rzemieślników 38. przemysłow

ców i kupców 18, innych zawodów 214. 
W okresie sprawozdawczym prze

czytano ogółem 2.926 książek. 
Największem powodzeniem cieszyły 

się działy: nauki społeczne 705, następ
nie krytyka literacka 692, przyroda i 
matematyka 395, dalej historia i geogra-
fja 365, czasopisma 315, filozofja 262, na
uki stosowane 235, sztuki piękne 154, 
książki własne 141 i t. d. 

W porównaniu z miesiącem lipcem, 
frekwencja czytających w sierpniu r. b. 
wzrosła o 458 osób, co tłumaczyć nale
ży zbliżającem się rozpoczęciem roku 
szkolnego. 

:o:-

Niemcy, francuze, włosa a węgrzy 
przybyli do Łodz i celem poczynienia zakupów. 

. 'Jak dowiaduje się „Republika" wczo
raj przybyło do Łodzi wielu kupców za
granicznych. 

Zjawił; się przedewszystkiem niem-
cy, zakupujący towary wełniane, które 
kalkulują się w Niemczech. 

Pozatem w dniu wczorajszym do Ło
dzi przylyła 

grupa kupców włoskich, 
celem zakupu wyłącznie towarów weł
nianych. Musimy zaznaczyć, że towary 
łódzk e wełniane cieszą się w Italji wiel
kim popytem. Żądają oni długotermino
wych kredytów, co w znacznej mierze 
utrudnia tranzakcje. 

Zjawili się również 
węgrzy, 

celem zakupienia towarów wełnianych 
oraz materjałów bieliźnianych. 

Musimy zaznaczyć, iż kupcy węgier
scy przybywają do Łodzi po raz trzeci. 
W sferach kupieckich nabiera się prze-
konan.a do kupców węgierskich, a to 
z tego powodu, że dotychczasowe zo» 
bowiązania węgierskie byty jaknajpunk-
tualniei płacone. 

* 
Jak już donosiliśmy w swoim czasie 

do Lodzi przybyła delegacja kupców 
francuskich, celem zakupu skór, jak rów
nież i półsurowców. Obecnie, jak się do
wiadujemy kupcy francuscy zakupili 
dr ść poważną ilość lakierów „Sterlinga*. 
1-szy gatunek „Paramout" oraz „Frei-
denberga". 

8 - k l . G i m n a z j u m H u m a n i s t y c z n e 

Ady KozioJkiewicz-SkrzypkowskieJ 
z dniem 1 października r b. przenosi się do nowego rozszerzonego lokalu, odpowiadają
cego wszelkim wymaganiom hygjeny (Wólczańska 123) przy szkole jtst boisko, sala gi
mnastyczna 1 rysunkowa i duży ogród Zapisy do wszystkuh klas od A do 8 mej włącz
nie puyimuie Kancelaria gimnazjum (Sienkiewicza 37) codziennie od godz. 10-tej do 2-ej 
Egzaminy wstępne 14 września r b. o godz. 9-iej ran<. Początek lekcji dn. 15 września. 
Dla ci/, eci obojga płci w wieku przedszkolnym lekcje w kompletach. Przy szkole 

Dyrektorka Gimnazjum 
S k r z y p k o w s k a 

iniernat. 

erotyczny dramat Wschodnich namiętności, 
w roli głównej: 

P R I S C I L L A D E A N 

Drobiazgi muzyczne. 
Jednym z najsławniejszych dziś śpie

waków jest baryton, młody skandytiaw-
czyk, Hetee Lindberg. Pobił on swojego 
rodzaju rekord wirtuozowski, gdyż w 
ciągu jednego sezonu śpiewał na 182 kon 
certach! Sukces jaki odniósł we wszyst
kich niemal krajach europejskich, da się 
porównać chyba z temi tryumfami, ja
kie niegdyś były udziałem Battistiniego 

Jeden z największych współczesnych 
dyrygentów, słynny Toscanini. który w 
ubiegłym jeszcze roku, w czasie uroczy
stości muzycznych w Wenecji, doznał 
tak owacyjnego przyjęcia, nie tylko ze 
strony Włochów, ale i wszystkich, re
prezentowanych na tych uroczysto
ściach muzyków świata, jest, jak wia
domo, zupełnie niemal ślepy. Tem się też 
tłumaczy, iż odmawia on wszystkim 
agencjom koncertowym, pragnącym ko 
zaanagażować. tłumacząc się brakiem 
czasu. W rzeczywistości Toscanini, któ
ry liczy już około 60-ki. pragnie zacho
wać swoją sławę nienaruszoną, I tem się 
tłumaczy fakt, iż woli on nie dyrygo
wać zespołami, nad któremi może nie u-
dałoby mu się już tak panować, jak swo 
ją orkiestrą w mediolańskiej „Scali". 

Mało się obecnie mów! o primadou-
nach operowych ! o ich karjerze. Nieste
ty, poszły one na drugi plan. wyparte 
zupełnie przez divy kinowe. To też war 
to przypomnieć anegdotę, jaką na iemat 
gwiazd operowych opowiada jeden 2 
francuskich krytyków muzycmych. 

Otóż w pewnym towarzystwie opo
wiadano o świetnych karjerach małżeń
skich gwiazd operowych. I tak boska 
Patii wyszła zamąż za Markiza de Catix 
słynna Lucca za barona Wallhofena, tlen 
riette Sontag za hrabiego Rossi Itd. itd 

„A pani — spytał ów krytyk młodą 
dobrze zapowiadającą się śpiewaczkę— 
czy I pani również jakiegoś księcia już 
sobie upatrzyła?". 

„O nie — odparła śmiejąc się przy
szła sława — ja wogóle zamąż nie wy
chodzę! Moja matka była również nie
zamężna!" 

Palestyńskie poma
rańcze 

konkurują u nas z w łosk iem! 
I hłszpaAskiemi 

Stowarzyszenie kupców m. Łodzi 
(Piotrkowska 73) otrzymało z palestyń-
sko-polskiej izby handlowo-przemysło-
wej w Tel-Awlwie zawiadomienie, iż 
plantatorzy palestyńscy oferują poma
rańcze jaffskie z dostawą listopad-gru-
dzień po cenie 11 i pół szylingów angiel
skich za ledną skrzynię, cif Constanza 
(.Rumunjai. Wskutek interwencji tamtej
szej Izby handlowej plantatorzy oświad
czyli gotowość udzielania kupcom pol
skim trzechmiesięcznego kredytu za gwa 
rancją tutejszego banku. Palestyiisko-
polska izba handlowa gotowa jestr^po-
średniczyć w ewentualnym zakupie. 

Mikołaj Rymski) 
1 

Zuzanna Bianchetfi 
gwiazdy filmu 

Kawał nieboszczyka 

asino 
Ostatnie 
2 d m i - Lya de Putti i Włodzimierz Gajdarow Łjjft; M a n o n L e s c a u f . 
Fascynujące sceuy w domu poprawczym dla nierządnic! Wstrząsający widok deportacji nierządnic do kolonji karnych. — — Początek o g. 4 30. 
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Rekord. 
Bank Polski winien roz

szerzyć kredyty. 
W dniu wczorajszym „Republika" 

przyniosła depeszę o rekordowym bilan
sie dekadowym Banku Polskiego na 
dzień 31 sierpnia. 

Od dawna po raz pierwszy nasza in
stytucja emisyjna może się pochwalić 
pokryciem, przekraczającem 40 procent 

Stało to się dziwnym zbiegiem oko
liczności w okresie, gdy naskutek uchwa 
ly walnego zgromadzenia Banku Polskie 
go odnośnym władzom została otwarta 
droga do legalnego obniżenia normy u-
stawowej pokrycia poniżej obecnych 30 
procent. 

Zbieg owych dwóch wydarzeń jest — 
naszem zdaniem —1 wielce pouczający. 

Dzisiaj bardziej, niż poprzednio war
to jest bowiem uświadomić sobie sens 
rozluźnienia rygorów emisyjnych Banku 
Polskiego. 

Inicjatorom — do których należał 
bezsprzecznie zaopatrzony we wzory a-
merykańskich banków profesor Kemme 
rer — chodziło o gospodarczą mobiliza
cję złota z piwnic bankowych. 

Jest oczywistem, że samo fizyczne 
istnienie złota w skarbowcach Banku 
Polskiego mało da nam korzyści. Bank 
Polski musi każdoczesnie przysporzyć 
gospodarstwu poprzez kredyt maximum 
korzyści, jakie da się z posiadanego zło
ta wycisnąć. 

Wskutek zmian statutu dano Banko
wi Polskiemu swobodę akcji kredytowej 
w okresach spadku pokrycia. 

Niechże więc Bank Polski wykaże 
zdolność wykorzystania swobody kredy
towej, przynajmniej dzisiaj, gdy pokrycie 
obiegu stanowi 40,37 procent 

Uważamy, Sż obecna wysokość port
fela wekslowego 306,7 miljonów — swtw 
szcza wobec zamrożenia jego części po
mocą dla rolnictwa — fest absolutnie 
zbyt mała, 

Narazie, na najbliższe trzy miesiące 
wielkie obawy nie mają podstaw logicz
nych. Obecnie Bank Polski z wielką 
łwobodą pokrywa kfikusettyslęczne za
potrzebowanie dolarowe giełd polskich. 
Nie ma powodu sądzić, Że sytuacja Ban
ku Polskiego utrudni sie w przyszłym 
kwartale. 

Kwartał ten toć to pełna faza dla ak 
cji kredytowej BankuI Trzeba ją wyzy
skać. Nie trzymać się kurczowo trzystu 
miljonów! Bank Polski ma dzisiaj oka> 
zję, którą powinien chwytać za nogi. Te 
oretycznie jest i był bankiem banków 
polskich kierownikiem rynku pienieżno-
kredytowego. Praktycznie nie jest nim, 
ani nigdy nim nie był. 

Nie był nim oczywiście, bo nie mógł 
wtedy gdy jego fundament kredytowy 
amniejszał się z doby na dobę. Nie był 
nim także wówczas, gdy mógł— ponie
waż nie chciał i wolał się trzymać, hor 
ribile dictu, zgórą 60 procentowego po
krycia. 

Niech się błąd z okresu pierwszych 
miesięcy istnienia Banku Polskiego nie 
powtórzy. Bank Polski może dzisiaj na 
reszcie zbliżyć się do rynku kredytowe 
go polskiego w sposób, który mu może 
zapewnić panowanie na tym rynku. Dać 
mu nareszcie tę pozycję, która mu się 
należy. 

Sądzimy, że Bank Polski z okazji sko 
rzysta. A . Z. 

nosa POTB 

8 września 1926 

T l r i i !#s€liedim we Lwowie 
są oknem Łodzi na Rosję południową i Bałkany. 
Wraz z powstaniem paust£/a pol

skiego dla przemysłu włókienniczego 
Łodzi nastąpiła Istna rewolucja warun
ków bytu. 

Do wojny opieraliśmy się na potęż
nym hlnterlandzle rosyjskim. Dostoso
waliśmy doń gatunek naszych wyro
bów, sposób ich sprzedawania. Słowem 
pod każdym względem nastawieni by
liśmy na konsumpcję cesarstwa, ewen
tualnie — pod koniec — również na kon 
sumpcję kraiów Dalekiego Wschodu, z 
cesarstwem graniczących. 

Wraz z likwidacją wielkiej wojny 
okazało się, iż w nastawieniu łódzkiego 
włókiennictwa nastąpić musi grunto
wna, nieodwołalna i to definitywna 
zmiana. To co było — zapisaliśmy do 
bistorji przeszłości, a leżeliśmy tego 
jeszcze nie uczynili zupełnie — musimy 
to uczynić. 

W następstwie włączenia przemy
słu okręgu włókienniczego w obszar 
polityczny 1 gospodarczy Polski ujawni 
ła się potrzeba: 

1) dostosowania przemysłu tutejsze 
go do potrzeb polskiego konsumenta 

2) znalezienia rynków eksporto
wych, odpowiadających naturalnym 
drogom eksportowym przemysłu pol
skiego, a mogących choć w części 
wchłonąć nadmiar towarów, dawnie] 
przez Rosję absorbowany. 

Potrzebom tym czyniło się zadość 

w pierwszej Hnjl przez indywidualne 
wysiłki łódzkich kupców i przemysłów 
ców. 

Wszakże droga indywidualnych po
szukiwań możliwości zbytu nfe zawsze 
dawała pożądane wyniki. 

Brak Jej było rozmachu i wielkiej 
skali. 

Brakowi temu zaradzić musiały zor 
ganlzowane w Polsce stałe targi, okre
sowo odprawiane, a mające zapewnio
ny dopływ zainteresowanych kupców 
krajowych i zagranicznych. 

W te] mierze zapewne nieocenione 
usługi oddały względnie oddać mogły 
dla pozyskania krajowego konsumenta 
czy pośrednika w dzielnicy popruskie] 
— targi poznańskie. 

Natomiast skojarzenie 1 zespolenie 
naszego producenta z dawnym zaborem 
austriackim stało się udziałem targów 
wschodnich we Lwowie. 

Mało tego: gdy Targi Wschodnie z 
roku na rok poczęły się rozrastać, stały 
się wkrótce okazją dla zapoznania Ło 
dzl nie tylko z b. Galicją, ale także z re
sztą kraju, nawet z Kongresówką. Kró-
lewiak coraz częściej zawierał tranzak 
cje z Łodzią we Lwowie. Atoli rola po
średnika między Łodzią a Polską — 
skądinąd w części spełniana również 
przez targi poznańskie — nie wyczerpu 
Jo możliwości, Jakie targi lwowskie 
przedstawiają dla naszego włóklenlo 

twa. Targi poznańskie mają nadto swój 
własny, wyłączny dział współpracy z 
t.odzią, których z żadnymi innemi tar
gami nie dzielą. 

Zaznaczyliśmy, że nowe warunki 
zmusiły do szukania rynków zbytu, od
powiadających naturalnemu kierunkowi 
naszego wywozu. 

Nie może ulegać najmniejsze] wątpi) 
wości, iż kierunkiem tym jest, po wyłą
czeniu Rosji, najbliższy wschód, Bałka
ny, ewentualnie droga do krajów sukce 
syjnych poaustrjackich. 

Tutaj położenie geograficzne Lwowa 
jego wysoka tradycja kupca mlędzypań 
stwowego, już zgóry predystynowały 
targi lwowskie na naturalnego pośredni 
ka dla Łodzi. 

Z pomocy tego pośrednika z dobrym 
skutkiem korzystaliśmy już nieraz. 

Śmiemy twierdzić, że korzystaliśmy 
jeszcze zbyt mało. Pewna przyrodzona, 
że tak powiemy, Inercja naszego prze
mysłowca była po temu przeszkodą. 
Nie bez wpływu była ostatnio depresja 
przeslleniowa. 

Miejmy nadzieję Jednak, że zrozu
mienie własnego interesu stanie się po
wszechniejsze w Łodzi. Wówczas po
większy się na Targach Wschodnich 
liczba stoisk łódzkich i liczba interesów 
z korzyścią dla Łodzi na tych targach 
zawieranych. 

Alfa. 

W naturze polskiej leży krancowość. Kiedy 
sli} tui idzie to na całego! O dc w polityce kran 
cowość" Jest niebezpieczna, o tyle w sprawach 
gospodarczych Jest ona wprost zgubna. Przed 
kilkunastu miesiącami za rządów p. Grabskiego 
padto hasło wywozu nadmiaru produktów rol» 
nych, przedewszystkiem zol zboża. Kto miał 
rąoe 1 nogi wywozU aagranice. środki żywnoś
ciowe. Jaki był rerultnt? Po kilku miesią
cach musieliśmy, aby uniknąć śmierci głodowej 
sprowadzać amerykańską mąką. Przy tej oka-
«fł m» tn, pogrzebaliśmy dobrą walutą zlotową, 
Obecnie popalanie fest znów hasło eksportu we 

a. Bardzo ładnie, Ale napięcie eksportowe 
doprowadzona jest do tego stopnia, ze literalnie 
ogołaca ale z węgla kra). Cały szereg łódzkich 
iabryk rozpocząłby lub teł zwiększyłby pracą 

cós kiedy niema węgla!. Donoszą nam rów
nież • Częstochowy, te cały szereg iabryk Jest 
w stanie przymusowego „spoczynku" z tych sa
mych powodów. Wstydl Nledalego od najwięk 
szych bogactw węglowych w tej części Europy! 
Podobno brak węgierek. Trochę brak węgie
rek, a trochę rozumu... 

Eksport żelaza z Polski. 
Możemy bardzo poważnie konkurować z Niemcami 

* Belgją na rynkach bałtyckich. 

Belgowie chcą kupować 
w Polsce. 

Ich sytuacja f inansowa poprawi 
ła się znacznie. 

Przedstawiciel rządu belgijskiego na lwow
skich Targach oświadczył • przedstawicielom 
prasyi 

— W przyszłym roku rząd belgijski wyśle 
do Lwowa liczną delegację, złożoną z przedsta
wicieli rządu, przemysłu, handlu itp. Delegacja 
ta nawiąże bezpośredni kontakt ze sferami go
spodarczymi Polski. Celem delegacji będzie 
wzmożenie przywozu do Belgfl artykułów pol 
skiej wytwórczości, a szczególnie wytworów 

naftowych, pierza, jaj, bydła i zboża. 
Na zapytanie, jak się przedstawia obecna 

sytuacja finansowa Belgji, p. Croquet oświad
czył, że dla ratowania franka, rząd belgijski wy 
dzierżawił kolej za sumę 11 miljaródw franków 
oraz stworzył kasę amortyzacyjną dla amorty
zacji długów zagranicznych na wzór instytucji 
francuskiej'. Na ' fundusz amortyzacyjny złożyły 
się m, in., pierwsza rata' z dzierżawy kolei w 
wysokości 2 i pół mil jarda franków, oraz dochód 

1 ze zwiększonego podatku obrotowego. 

Jeden z bardzo poważnych polskich 
hurtowników żelaza otrzymał niedawno 
propozycję odnowienia swoich przed
wojennych stosunków handlowych z fu
mami w Rydze, Dynaburgu i Helsing-
fbrsle. Propozycja ta poparta była kal 
kulacją ceny sprzedaży żelaza przeko
nywującą o możliwościach eksportowa 
nia żelaza do tych krajów. 

I tak Łotwa, szczególnie zaś Ryga 
nabywa dotychczas żelazo w Belgji i 
Niemczech drogą wodną po cenie S. 29 
cif. Ryga. Do tej ceny dochodzi clo 
które według łotewskiej taryfy celnej-
wynosi S 2.— za tonnę żelaza grubego 
a za żelazo o szerł łub średnicy 6.25 mm 
1 poniżej niespełnych S. 8 za tonę. 

Kalkulacja ceny żelaza polskiego by
łaby znacznie niższa. Koszta transportu 
żelaza z Górnego Śląska do Ryg! wyno 
szą mniej więcej S 6. — za tonę. Chcąc 

być konkurencyjnyrij z Belgją 1 Nieme 
mi polskie huty mogą kalkulować cer 
sprzedaży niemieckie lub belgijskie 
więc S 29.—, mniej przewóz S 6.— 
jest S 23.— za tonę loco stacja Chebz; 
na G. Śląsku. , 

Cenę S 23.- franco G. Śląsk uważani 
pczy dzisiejszych międzynarodowy' 
warunkach za wystarczającą i umoż' 
wlającą eksport do tych krajów. 

Zwracamy równocześnie uwagę n 
to, iż w Łotwie i.Finlandii używa się że 
lązo płaskie „pliage russe", które wyra 
blają polskie huty, gdy belgijskie, i nie
mieckie huty żelaza tego nie produkują 
Jest to moment bardzo ważny, gdyż jaH 
wiadomo, hurtownicy chętnie kupują i 
takiego dostawcy, który im może\dojj 
starczyć wszystkie zapotrzebowane i | 
danym rejonie materjalv. 1 B 

Pro -arjandowa konferencja 
W dniu dzisiejszym w województwie odbę 

dzie się konferencji i udziałem przedstawicieli 
łódzkiego świata gospodarczego w sprawie pro
pagandy budowy kanału, l ą J Z t l C ę g O zagłębie wę 
glowe Górnego Śląski i ośrodków przemysło
wych wojew. łódzkiego z portami baliyckiemi: 
Gdynią i Gdanakient, 

w sprawie budowy Kanału. 
N a k o n f ' . ' J G c j i t e j w y g ł o s i r o f r r a t . w y j a ś 

n i a j ą c y " c e l i k o v y . ' . c i , j a k i e p r z e d s t a w i a b u d o w a 

k a n a ł u w ę g l o w e g o d l J m i c i s ^ o w « t i " p r / . i r n y s l u 

i h a n d l u , ta?.. U . M i e r z y ń s k i d y r e k t o r T u w . p r a 

p a g a n d y d r ^ ą w o ć . i y c l . o r a z d e l e g a t , n i i n U l c r -

s t w t t / r o b ó t , p u f c ! K : . : i ) y c h . 

Zaufanie wekslowe 
ogromne wzros ło w ostatnich 

czasach. 
Na łódzkim rynku pieniężnym stopa 

dyskonta prywatnego pierwszorzędne
go materiału wekslowego wynos! do 2 
procent w stosunku miesięcznym i do 3 
procent przy materjale „średnim". 

Weksle pierwszorzędne są inten
sywnie poszukiwane, gdyż daje się od
czuwaj ich brak,. 

Spowodowany jest brak weksli: 1) 
udzielaniem przez firmy przemysłowe 
wysokich rabatów przy kupnie gotów 
kowem oraz 2) ułatwionym kredytom 
redyskontowym zarówno w Banku pol 
skini, jak i prywatnych instytucjach 
bankowych. 

Weksle kupieckie w dalszym ciągu 
cieszą się w mieście dużem zaufaniem 
które uzasadnia regularne wywiązywa-
nie się wystawców ze swych zobowią 
zań. Zaznaczyć należy, że terminów 
przypadających 1 września w całym kra 
ju dotrzymano. 

Ożywienie w handlu 
jest zapewnione na czas 

najbliższy. 
' *.*.ł*4f'.H 

W związku z żydowskieml świętaii 
w bieżącym tygodniu na łódzkim ryw 
ku włókienniczym nastąpiło raptowiH 
osłabienie ruchu, Z odbiorców baw 
w Łodzi w tym tygodniu wyłącznie k 
cy z' prowincjonalnych mlastecz 
łódzkiego województwa. 

Szczególnym popytem* w dalsz^ 1 

ciągu cieszą się, metkalę {plusze, V 
runki sprzedaży i ceny oć ubiegłego^ 
godnia nie ubgly zmianie. *v I 

Ze wszystkich krajowych ośrodkowi 
handlu włókienniczego nadchodzą -w-a*?'' 
domości o bardzo pomyślnym przebie; 
gu handlu. 

Naogół hurtownicy krajowi już kórrt' 
piętnie wysprzedali zakiipione w Ł'od^ 
zapasy, co upewnia nas w przekonani!1 

że w najbliższym tygodniu w handl" 
łódzkim nastąpi wielkie ożywienie. 



„ ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Rynki całego świata 
stoją o t w o r e m p r z e d ł ó d z k i m p r z e m y s ł e m 

sztucznego j e d w a b i u . 
Protesty w te j branży są n iezwyk le rzadk ie , a moda obecna 

dopomaga do dalszego r o z w o j u przedsiębiorstw. 
Bieżący sezon w handlu przędzą 

sztucznego jedwabiu ma nadzwyczaj 
pomyślny przebieg. 

W tej gałęzi handlu wlókieniczego 
następuje systematyczna poprawa, któ
rej początek datuje się od ubiegłego se
zonu wiosennego. 

Sezon zimowy rozpoczął się w poło 
wie sierpnia i trwać będzie prawdopo
dobnie do listopada. Od początku sezo
nu na rynku trwa bez przerwy ożywię 
nie, które dopiero w bieżącym tygodniu 
zmalało wskutek żydowskich świąt. 

Na pomyślną dla naszego przemy
słu jedwabnego koniunkturę składają 
się zasadniczo dwie przyczyny: znacz
ny wzrost konsumpcji krajowego rynku 
oraz złagodzenie ogólnoświatowego 
kryzysu jedwabnego. 

W związku z tym całkowita krajo
wa produkcja przędzy jedwabnej Jest 
pochłaniana przez krajowych odbior
ców oraz eksportowana zagranicę. O 
stopniu obecnej produkcji jedwabnej 
świadczy fakt, że przędzalnia Toma
szowskie] fabryki czynna jest w prze
ciągu pełnej doby. W dalszym ciągu 
głównym odbiorcą krajowej produkcji 
jest łódzki przemysł, a poza nim rynek 
warszawski. Eksport przędzy jedwab
nej w ciągu obecnego sezonu wzmógł 
się kolosalnie, tak ie dziś posiadamy 

kie łódzkie przedsiębiorstwa wyrobów 
jedwabniczych, poważnie się ostatnio 
wzmocniły. 

Najmodniejszym artykułem jest o-
becnie 

popcllna ze sztucznego jedwabiu, 
używana na damskie suknie. Natomiast 
poszukiwane w ubiegłych sezonach wy 
roby do kapeluszy damskich, zupełnie 
zniknęły z rynku, na co wpłynęła 

moda krótko ściętych włosów 
Wielkie zastosowanie mają w bie

żącym sezonie zarówno w tkaninach 
wełnianych, jak i bawełnianych, efekty 
ze sztucznego jedwabiu. 

Ta ostatnia okoliczność, będąca wy 
pływem dzisiejszej mody (zarówno mę 
skiej, jak i damskiej) świetnie przyczy
nia się do rozkwitu łódzkiego przemy
słu jedwabniczego. 

J . C. 

Zwyżka akcji Banku Polskiego 
Akcje Zgierza zwyżkowały w ciągu 

jednego dnia o 30 proc. 
(Sprawozdanie telefoniczne giełdowego sprawozdawcy „Republiki") 

Żyrar-Warszawa, 7 września. 
Wczorajsze zebranie giełdowe nosi

ło charakter niezdecydowany. Transa
kcji dokonywano bardzo ostrożnie. To 
też kursy akcji kształtowały się niewy
raźnie, dla większości papierów zlekka 
zniżkowe 

Bank Polski w dalszym ciągu nadra
bia poniesione straty. Po kursie 94 — 
93 obracano nim b. żywo. Zyskał znów 
na akcji w ciągu jednego dnia 3 zł. Z in
nych bankowych zwyżkował o 5 proc. 
Bank Zachodni, który zdołał zaledwo w 
drobnej części pokryć podczas ostatniej 
haussy swe dawne krzywdy. Z akcji 
włókienniczych Zawiercie zyskało przy 
kursach ostatecznych 10 procent. Tran-

Zerwanie Łodzi z Rosją? 
Rosja nie może kupować, bo nie ma pie

niędzy.—Żądanie wygórowanych kredytów. 
Jedna z łódzkich agencji reporter •oszukują weksli sowieckich, to tylko 

o to, by zapłacić nimi Wniesztorgowl 
bowlązanla angielskich importerów. 
Wreszcie nie wolno zapominać, Iż o-

ecnie przemysł łódzki znajduje sie w 
omyślnej sytuacji I nie potrzebuje po-
zuklwać odbiorców dla swych wyro-
ów aż w Rosji. Miarą słabego zaintere 
owanla się rynkiem rosyjskim może 
łużyć fakt, Iż poruszony swego czasu 
rojekt utworzenia składów konsygna-
yjnych w Rosji stał się zupełnie nleak-
lalny. 

Z drugiej strony miarodajne sfery so 
ieckie nie dementują informacji o ma-
ym nastąpić zlikwidowaniu przedsta 

iclelstwa handlowego w Warszawie, 
k jak to już miało miejsce w Rewlu I 
ydzc. Wobec tego wyswobodzenie sle 

rynków rosyjskich I zastąpienie ich 
nymi jest jednym z naczelnych postu-
tów eksportowych związków przemy 
u włókienniczego. (E) 

** 
Komunikat powyższy, gdyby by! Istotnie wy 

em miarodajnych opinji przemyśla, posia
łby najpoważniejsze znaczenie gospodarcze I 
lityczne. Ponieważ Jednak źródło Jego n i . 
t ujawnione, wypada sta. wprost zapytać, czy 
otni. jest to opinja związku przemysłu włó-
nniczego. Odpowiedź na to pytanie Jest nie-
ykle ważna. 

raniczne. 
Praga 163.87 
Wiedeń 34,41 
Warszawa 45,00. 

Paryż, 
Londyn 164,45 
Nowy Jork 33,89 
Belgja 93,60 
Hiszpanja 514 i pół 
Włochy 125,85 
Szwajcarja 653 
Holandja 13,57 
Szwecja 904 3/4 
Rumunja 16,80. 

sakcje zawierano po kursie 22. 
dów spadł nieco — do -5,50. 

Zgierz w dalszym ciągu podnosi się 
niezwykle szybko. Płacono zań wczoraj 
przy silnym popycie 1,43. Oznacza to 
zysk w ciągu jednego dnia na kursie 30 
procent. 

Poprawiły się również o kilka pro> 
cent Fitzner, Pocisk i Nobel. Staracho
wice, zdaje się, nie bez obcej pomocy 
posuwają się nadal w kierunku zwyżki 
i to w szybkim tempie. 

Kursy dewiz nieomal bez zmiany. 
Franki francuskie i belgijskie w dalszym 
ciągu słabiej. Zgodnie z naszą zapowie 
dzią lekko zniżkowo kształtuje się na 
giełdach europejskich kurs funta angiel
skiego. Medjolan osłabiony, Wiedeń 
w dalszym ciągu posuwa się powyżej pa
rytetu złotego. 

września 

Wwóz surowców o tyle 
firmie dozwolony, 0 ile nie 

ązana jest zaopatrzyć ją w maszy 
jnowszego typu dla produkcji wszel 

kich wyrobów trykotażowych oraz przę 
«zy wełnianej w 

tylko jest firn..v uuz.woion 
Produkuje ich sama Rosja. 

Opłaty celne i podatki uiszcza kon
cesjonariusz na tych samych podsta
wach, co i każda firma krajowa. Pań
stwo rosyjskie pobiera od firmy procen
towy udział w zyskach, zaś po upływie 
term'nu cała fabryka przechodzi na wła-J 
sność państwowa. 

Dolar w Łodzi. 
dzięki sprcwldzcniu "IptJ t w dniu wczorajszym na łódzkim ryn-

udoskonaiih swe-o. wytwór- ,valutowym w obrotach prywatnych 
czośc pod względem trwałości i kia*yc:noSci. j ( u \ dolara wynosił bez zmiany 8.99 w 

^ ° n a w y r o £ o w a n i ° zagranicznej 
kursmlu 1 9.01 w żądaniu przy tendencji 

konkurencji, gdyż prawie ca!> kraj nabywa jedy. płace-foej. 
spokf roty znikome, podaż średnia, po-

Ninie,szem składamy serdeczne podziekowa- pyt nM l k P ° , S k l V°kryl WCZOraj Całko-
nie P. Dr, M. Rajchmanowi za sumienną i sku- Rs zapotrzebowanie giełdy urzędowej 
tęczne leczenie naszego dziecka, jak również P 
akuszerce J. Goldberżance za jej 
ofiarną prac, podczas porodu i połogu. I Haro^O 8.95. 

Serdeczne Bóg zaPłaó 'półoddawców dolarów do kas Banku 

nie wyroby tej fabryki. 

i- zapi 
'.wiclefdzkl oddział Banku Polskiego o-

troskiiwą ii Łó<vał wczoraj za dolary kurs 8.94 i 
połogu. 

Goldbergowie. bra 

GOTÓWKA 
Dolary 8.97 

CZEKI. 
Belgja 25.05 
Holandja 361.90 
Londyn 43.82 — 43.81-
N. York 9,— 
Paryż 26.70 — 26.65 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.38 
Wiedeń 127.38 
Włochy 33 60 

PAPIERY P A Ń S T W O W E i L ISTY 
Z A S T A W N E . 

Pożyczka dolarowa 72.50 w złotych 
652.50 

Pożyczka kolejowa 155.— 153.— 
Pożyczka konwers. 5 proc. 51.50 

5 1 . — 52.50 — 8 proc. 158.50 — 158.^ 
159.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemski* 
przedw. 38.50 —• 39.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemski* 
złot. 40.— 39.— 39.50 

4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War* 
sra wy złotowe 42.50 

5 proc, obi. Tow. Kred. m. Warsza-
wy złotowe 43.75 — 45.25 — 44.75 

5 proc. obi, Tow. Kred. m. Warsza
wy przedw, 31.50 

AKCJE. 
Bank Polski 94 — 9 1 — 9 3 
Bank Zachodni 2.10 
Bank Zarobkowy 7.60 
Bank Handlowy "3.65 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 2. — 
Kijewski 0.25 
8piess 2.75 
Chodorów 1CKL—t 
Częstoclce 1.60 — 1.55 —• 1.60 
Michałów 0.40 
Firley 0.60 — 0.61 — 0.60 
Nafta 0.62 — 0.64 
Cegielski 21.50 
Lilpop 1.13 — 1.08 — 1.09 
Norblin 1.30 — 1.32 
Parowozy 0.50 — 0.45 — 0.47 
Rudzki 1.60 — 1.50 — 1.55 
Ursus 1.85 — 1.95 
Zawiercie 20.75 — 22.— 
Borkowski 1.80 
Habarbusch 8.60 
Cerata 0.50 
Zgierz 1.35 — 1.43 
Elektryczność 48 — >'. 
Czersk 0.50 — 0.52 
Goslawicie 2.40 
Cukier 3.70 — 3.50 
Węgiel 85,— 83.-^ 
Nobel 3.15 — 3.20 
Fitzner 3.25 
Modraejów 4.60 — 4.50 — 4.60 
Ostrowieckie 7.95 — 7.60 — 8 . — 
Pocisk 1.75 — 2.— 1.95 
Starachowice 2.57 — 2.47 — 2.53 
Zieleniewski 15.75 — 15.25 
Żyrardów 16.50 — 1,5.25 — 15.50 
Żegluga 0 J I 
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Gospodarstwo ś w i a t o w e . Odeon—Apollo 
(Specjalna służba informacyjna „^Publiki".) d T Z r Z T a . Po raz pierwszy w Łodzi 

Wielki film batalistyczny, oparty na tle 
wojny Stanów Zjednoczonych 1862 r. 

P . t. 

ęce do góry 
potężny dramat awanturniczo - histo
ryczny w 8 wielkich aktach. W roli głó

wnej amerykański 

Polski eksport do Austrii 
Wleded, 1 września 

Prasa austriacka twierdzi, że coraz 
wydatniej odczuwa się na tamtejszym 
rynku konkurencję polskich towarów. 

Ostatnio nadeszły transporty łódz
kich towarów włókienniczych. 

Część z nich zostanie sprzedana w 
Austrji, część pójdzie dalej na Bałkany. 
Bardzo intensywne są wysiłki polskie
go przemysłu metalowego do opanowa 
nia rynku austriackiego. Ostatnio akcep 
towane są oferty polskie na dostawy 
blachy. 

W ogólności import polskich towa
rów stanowi silną konkurencję dla od
nośnych gałęzi czeskiego przemysłu. 

Kryzys włókiennictwa 
czeskiego. 

Praga, 7 września 
Przemysł włókienniczy czeski prze

chodzi kryzys w Reichenbergu, Brnie, 
.'asrerdorfie, Frledecku. Jest to skutek 
podniesienia stawek' celnych w Niem
czech, nadto w Rumunji. Ujawniły się 
trudności płatnicze odbiorców, Polska 
ze względu na ceny przestała odbierać 
towary włókiennicze czeskie. Przeciw
nie, na rynku czeskim ukazała sio mann 
faktura zagraniczna, w szczególności 
łódzka. 

Przemysł włókienniczy Czech, na
stawiony na potrzeby dawnej Austrji, z 
trudem dzisiaj zdobywa sobie dalsze 
rynki. 

Rynek piemążny w Niemczech. 
Berlłn, 7 września 

Sytuacja na rynku pieniężnym nie
mieckim uległa pewnemu pogorszeniu. 

Dotąd brak pieniądza na ultimo zni
kał po paru dniach. Od kilku miesięcy 
po raz pierwszy, mimo iż od ultima u-
plynęło już kilka dni — odczuwa się ma 
ły dopływ dziennego pieniądza. Spodzie 
wają się poprawy sytuacji w najbliż
szych dniach. \ 

Światowy kongres 
woiażerów: 

Z racji 40-letniego jubileuszu\austrjac-
kiego zjednoczenia kupców podróżują
cych zwołano do Wiednia kongres 
kommiwojażerów. Kongres wysuwa 
szereg postulatów pod adresem jpaństw 
cywilizowanych, żądając zniesienia 
wszelkich przeszkód paszportowych i 
towarowych. Kongres powitany zVstat 
bardzo serdecznie przez austrjackfVff° 
ministra handlu. 

W ostatnich czasach Austrja st; 
się — jak na to niejednokrotnie wska: 
waliśmy — ośrodkiem wolnohandiowe 
go ruchu światowego. Nie trzeba nad
mieniać, że drobne państwo austrjackle 
jest w tym ruchu bardzo zainteresowa
ne. 

a x Linder 
Raimond Griffith. 

Nad program: farsa w 2-ch aktach. 
Uwaga: Film powyższy wyświetlają 

jednocześnie 2 kina: 
ODEON ! APOLLO 

Corso 
herszt rozbój

ników 
w roli gł. 

sensacyjno awanturniczy dramat w 8 
aktach, 2 serjach, całość 

4 T * 

iODOWf TOW. TRANSPORTÓW 
I ŻŁ6LU6I.SP.AKC. 

ODDZIAt w -tOOZI ul WÓLCZAŃSKA It. 

TtLEF.. IMPORT 3 6 6 EKSPOOT. 13-10 

SrtADY TOWAP. 5-44. 
EKSPEDYCJA: 

łMPOPTOWA i EKSPORTOWA 
CLENIE • MAGAZYNOWANIE 

ZWÓZKA 

wznowiła lekcje gry fortepianowej 
P i o t r k o w s k a 8 5 . 

Jakób Holcman 
wznowił lekcje gry fortepianowej 

Piotrkowska 85. 

Do podrzędnych prac biurowych 

potrzebny 
miody człowiek j 

z ładnym charakterem pisma, biegle pi
szący na maszynie i władający jęz. pol
skim i niemieckim. Własnoręcznie pisane 

oferty sub „Kokos**. 8 

D Y R E K C J A G I M N A Z J U M H U M A N I S T Y C Z N E G O 

C. Waszczyńskiej 
ZIELONA 16. T e l e f o n 19-00 , 

podaje do wiadomości Sz. Rodziców I Opiekunów, za lekcjo I e g z a m i n y w s t ę p n e 
rozpoczną siej 15-go września. 

Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od 9—13-ej. 

Nowe kandydatki zechcą zgłosić sle 18-go (w poniedziałek) o godzinie 10 ej rano 
do lekarza szkolnego. 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz, Kli|enUle. I t o t w o r z y ł e m 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Ns 4 5 

WEDLINIARNIĘ 
Na miejscu p i w o o r a a r ó ż n e zakn.sU!. 
Polecając sle nadal łaskawym wzglądom Sz, KUJentell pozostaje 

Z powstaniem 
D. D I A M E N T . 

8 - K L . H U M A N I S T Y C Z N E G I M N A Z J U M Ż E Ń S K I E 
Z K L A S A M I W S T Ę P N E M I 

R. KonopGzyńskiBj-Sobolewskiej 
G d a ń s k a Jfe 9 0 ( r ó g A n d r z e j a ) . T e l . 2 8 - 6 2 . 

Lekcje i e g z a m i n y w s t ę p n e rozpoczną się 15 września 
Kancelaria czynna od 9 te) do 2-e). 

Dziś premiera! 
Orkiestra symfoniczna pod kierun-
— kiem p. S. Bajgelmana. — 

B 
a 

Ito 
lie 

2-ga s j / r j a (zaKończenle) wlelKiego ( i l m u sensacyjnego 

t „Czcifciele świętego lamparta 6 4 

10 aktów niebywałych sensacji 1 przygód. 

33 

Od dnia 9-go 
wrzesn a 1926 r. i i i My fliiaw własne zdjęcia filmowe! 

kinoteatru „LUNA". —I 

file:///austrjac-
http://zakn.sU

